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Stanowczy glos delegata radzieckiego w O Nh

Ludy kolorowe
muszą odzyskać wolność

Państiua kolonialne płacą prem ie za.. .  niemoinikóiu
Po\vi 3 r ? z (PAP). Na kilku ostatnich posiedzeniach komisji 

- — ej ONZ rozpatrywano referat specjalnego komite- 
sytu °.remu powierzono zbieranie informacji, dotyczących 
0^2 C''! tzw- terytoriów niesamodzielnych. Artykuł 73 Karty 
toni z°bowiązuje członków do zabezpieczenia tym obsza- 
rńH,nP(!st<iPu politycznego, gospodarczego i społecznego, jak 

lez postępu w  dziedzinie oświaty.
Pierwsze dn i dyskus ji ko- 

9»tiiwa lern icze-i u ja w n iły  k ło - 
®aństJ( , i sy tuację delegatów 
*°Wali *® l°n ia lnych , k tó rzy  us i- 
had uchylić się od dyskusji 
^forw,rileiiitu m  przedstaw ionych 
Wszy!??0'11- D ąży li oni przede 
fakt., . m  do przem ilczenia 
°NZ ’ -Zec zS°dnie z art. 73 K a r ty  
izielpnln lo rm a c iG. do k tó rych  u - 
st\ya zobowiązały się pań- 
sW ° Xoi?ia lne- pow in ny  wszech 
dniach6 0^w ietlać sytuację w  ko- 
gly(.u , 1 na te ry to ria ch  podle- 

Nn Państwom. 
f%i6rrl delegat W ie lk ie j B ry ta n ii 
gdy ctf-i ze m in ę ły  ju ż  czasy, 
t l i ła m Zlrn ko lo n ia ln y  b y ł syno- 
k°i0n; ucisku i w yzysku ludów  
Usi}0 a mych, oraz bezskutecznie 
carg. ał dowieść, że dzisia j m o- 
o hrs a ko lon ia lne m yślą ty lk o  
d o m y ś ln o ś c i i  rozkw ic ie“  1tr- 
^o lo n l^m ie szku ją cych  obszary 

dualne.

PoddJSS  radziecki, K u ła jenko w  
hią _ k ry tyce  podobne tw ierdze 
n ia i^ ^ ń s ta w ic ie l i państw  ko lo ­
nie .P odkreślił on, że w łaś- 
dania l0 rmaeje, do k tó rych  sk ła -**łuv.jc, U U lS.tUIJV-11 bfvlct“
0 ^  zobow iązan i są cz ło n ko w ie  
Ze « - . i*  m ocy K a r ty ,  są je d n y m  
0 ^ 2  odk°w .. , ... pom ocą k tó ry c h

m ° ze czuw ać na d  w y k o n a ­
nych zobow iązań. p rz e w id z ia -  

t , *  w uK a rc ie .
> ^ y c h c z a s  udz ie lone  in fo r -

^ n i c i - p r z i d o w n i c y
;  kopalniach wałbrzyskich

bt. (PAP) We w rześniu
‘k ’lho J 6PSZe w y n ik i w  kopalniach 

!),Skieg0 Zjednoczenia P rze- 
.N o w e g o  uzyska li następu- 

y górnicy:
* i« M ao lia  „B ia ły  Kam ień": Ed- 
Stanili ozwal — 413,5 proc. normy, 
ińy o. . Magiera — 329 proc. nor- 
1i°pnw-tniSław ptaszelc — 329 proc
f c i £ n’a ..Nowa Ruda": Leon 
™°’Waen~ 348 Proc- normy, Józef 
s°adel — 245 proc. normy, Jan 

245 Proc. normy:
Weł , ,a ..V ictoria": Sierny Pa- 
SkainT-. - Woc. normy. Wincenty 
Szcznr?ila ~  388 normy, Wojciech 

iS P u S  ~  282 Proc. normy;
.. painia „Bolesław C hrobry": 

278 proc. normy,
Józef ¿.ls.Zek — 259 proc. normy,

konai5*orza ~~ 248 proc. normy; 
'■^Zarn«a ’.-Mieszko1':  Edmund 
słąw 234 proc. norn[*y. Cze4
n°rm v smiałek — 231 proc.
n°rmy Józef Balon —- 210 proc.

Alęęir,
WsPolzaw odnictw a pracy 

balniacv.e coraz szersze kręg i w  ko- 
a°bycia dolnośląskich. W y n ik i w y - 
&t2odow S? coraz lepsze, a szeregi 
» m ;„„.^n ikow pra,cy DZPW  r0Sną 

ląca na miesiąc.

S a g e t wywiadu USA 
k 0, M  B * s * P * n i i

(P A p ) Prasa am ery- 
j^dz ip  'Jami_eściła wiadomość o w y - 

szefa am ćry- 
wojskowego, 

3, w celu „prze

j  uv-ua w i
kaftsk;o„d0 M ad ry tu«ego

ir ałn w yw iadu 
öroWarilcl ^bUenketera 

^ « ‘ •a inspekc ji1

m ac je , są n ie  w ys ta rcza ją ce  i  n ie  
d o k ładne , n ie  d a ją c  rze czyw is te ­
go o b razu  s y tu a c ji na  te ry to r ia c h  
n iesam odz ie lnych . W  rozdz ia le , 
do tyczącym  w a ru n k ó w  so c ja l­
nych , p o m in ię to  c a łk o w ic ie  p ro ­
b le m  raso w y , ja k k o lw ie k  s tano ­
w i on je d n ą  z n a jb a rd z ie j p a lą ­
cych  k w e s tii,  je ś li chodz i o te ry ­
to r ia  n iesam odzie lne . Wiadomo, 
np. że ludność afrykańska Kenii 
i wielu innych obszarów, pozba­
wiona jest całkowicie praw oby­
watelskich.

Robotnik tubylczy otrzymuje 
za swą pracę 50-krotnie mniej, 
niż Europejczyk. Na wychowanie 
dziecka afrykańskiego wydaje się 
400—50(1 razy mniej, niż na wy­
chowanie dziecka europejskiego 
Ud.

W  in fo rm a c ja c h  na te m a tl io r m a c ja e i i  11« ic n m i , , , , ,  * „  „
sp ra w  za tru d n ie n ia , p rzy ta cza n e  j  iTgańdzife 4*im ilionow ą  
są fo rm a ln e  dane s ta tys tyczne  I tu b y lc z ą  rep re ze n tu je  w

oraz u s ta w y  i  k o n w e n c je  m ię d z y ­
na rodow e , stosow ane te o re tycz ­
n ie  na  d a n ym  obszarze. T ym cza ­
sem w ia d o m o , że w Rodezji pół­
nocnej, Sierra Leone, Nigerii, 
Kynii i na innych terytoriach, 
praktykuje się, wbrew ustawom 
i  konwencjom międzynarodo­
wym, przymusową mobilizację 
ludności do pracy w plantacjach 
i w górnictwie. W Kongo Bel­
gijskim zdarza się często, że 
miejscowi kacykowie dostarczają 
robotników, otrzymując za to 
premie. Z robotnikami plantacji 
i kopalni zawierane są umowy, 
które stawiają ich w sytuacji 
niewolników.

K u ła je n k o w  p o d k re ś lił,  że 
z w ią z k i zaw odow e ty c h  te ry to ­
r ió w  pozbaw ione  są m ożności 
o b ro n y  p ra w  ro b o tn iczych , gdyż 
z n a jd u ją  się one pod  ścisłą  k o n ­
tro lą , w ła d z .

W  da lszym  c iągu  K u ła je n k o w  
s tw ie rd z ił,  że w  k o lo n ii a n g ie l­
s k ie j Z ło te  W ybrzeże  w ś ró d  30 
cz ło n kó w  ra d y  ustaw odaw cze j, 
z n a jd u je  się tylko 8 przedstawi­
cieli ludności afrykańskiej. W 

ludność 
rad z ie

U ro c z y s te  k o n c e r ty
yt 99 rocznicę śmierci Chopina

Warszawa. (P A P ) W  z w ią z k u  z 
p rzyp a d a ją cą  w  d n iu  17 bm . 99 
roczn icą  ś m ie rc i C hop ina , w  k o ­
ściele św. K rz y ż a  w  W arszaw ie  
odbędzie się u roczyste  nabożeń­
s tw o, k tó re  będzie  tra n sm ito w a n e  
p rzez P o lsk ie  R adio .

W  d n ia ch  16 i  17 bm , w  sa li I n ­
s ty tu tu  F ry d e ry k a  C hop ina  o t­
w a r ta  zostan ie  w y s ta w a  p a m ią ­
te k  ch o p in ow sk ich , podczas k tó ­
re j odbyw ać się będą k ró tk ie  au ­
d yc je  w  w y k o n a n iu  la u re a tó w  
K o n k u rs u  E lim in a c y jn e g o .

W  s a li „R o m a “  odbędzie się 
u ro czys ty  k o n c e rt, pośw ięcony 
p a m ię c i C hop ina .

W miejscu urodzenia Chopina, 
w Żelazowej Woli oraz w okolicz­
nych miejscowościach — Brocho­
wie, Sochaczewie i Chodakowie 
odbędzie się w dniu 17 bm. sze­
reg uroczystości, związanych z 98

rocznicą śmierci wielkiego kom­
pozytora.

Muzyka polska
w konkursie budapeszteńskim

Budapeszt. (PAP) W czoraj u p ły ­
ną ł p ią ty  dzień od c h w ili rozpoczę­
cia m iędzynarodowego k o n ku r­
su muzycznego im . B e li Bartoka. 
P o lsk i uczestnik konkursu, m łody 
p ian is ta  W aldem ar M aciszewski do­
szedł do p ó łfina łu , roku jąc  w ie lk ie  
nadzieje na przedostanie się do f i ­
nału, do którego w  każdej katego­
r i i  dopuszczonych jest 9 kandyda­
tów.

Sztompka w Brukseli i Amsterdamie
Warszawa (PAP). Pianista Henryk 

Sztompka. po pełnych sukcesów w y­
stępach w  Anglii, uda.l? się w na jb liż­
szych dniach do B rukse li i  Amsterda­
mu, gdzie da k ilka  koncertów.

us taw odaw cze j tylko 4 członków, 
podczas g d y  na  2 tys . E u ro p e j­
czykó w  p rzyp a d a  ta m  14 p rze d ­
s ta w ic ie li.

N a  zakończenie  K u ła je n k o w  
zg ło s ił p ro je k t  re z o lu c ji,  k tó ra  
zaleca p ańs tw om , s p ra w u ją c y m  
w ła d zę  nad  te ry to r ia m i n iesa­
m o d z ie ln y m i, dosta rczen ie  odpo­
w ie d n ic h  in fo rm a c ji u z u p e łn ia ­
ją c y c h  i  w y s y ła n ie  co roczn ie  na 
te ry to r ia  n iesam odz ie lne  p rze d ­
s ta w ic ie li O N Z  d la  naocznego 
s tw ie rd z e n ia  s tanu  fak tycznego .
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Kompletny rozkład jazdy kolejowej we Francji.
Gwidon Miklaszewski

24-godHnna wspinaczka na Iglicę
Operatorzy filmowi Polski i Bułgarii 

chwytają na taśmę śmiały wyczyn młodych taterników
W  r  ©¡pław. (st) Największą 

sensacją dnia na Wystawę ZO 
jest wyczyn dwóch młodych tater 
ników, członków klubu wysoko­
górskiego, studentów TJniw. Jag., 
Wojciecha Niedzialka vi Zbigniewa 
Jaworowskiego. M W  W piątek 
w godzinach południowych rozpo­
częli wspinaczkę na 104-metrową 
iglicę, celem zdjęcia uszkodzonego 
lustra i założenia żarówek na jej 
szczycie.

Już we wczesnych godzinach przed 
po łudn iow ych  w okó ł dziedzińca w y ­
stawowego przed H alą  Ludow ą ze­
b ra ł się ogrom ny tłu m  ludzi, by z 
zapartym  oddechem śledzić nielada 
w yczyn członków k lu b u  w ysokogór­
skiego. Do w yp ra w y  przygotowano 
specja lny sprzęt ja k : l in y  nylonowe 
i konopne, k la m ry , ka ra b in k i i  he ł­
my.

Pierwsze stadium  w spinaczki ob­
serw ow ali rów nież goście bu łga r­
scy, k tó rzy  p rz y b y li w  tym  czasie 
na W ystawę. O peratorzy f ilm o w i Pol 
ski i  B u łg a r ii c h w y ta li na taśmę każ 
dy szczegół w yczynu m łodych ta te r­
n ików ,

O godz. 11 rozpoczęto akcję. Jako 
p ierw szy w sp ina ł się W ojciech N ie- 
działek, osiągając w kró tce  3 żebro, 
na k tó rym  przym ocow ał pierwszą  
k lam rę  w raz z liną . O godz. 11.45 
zaczął wspinać się Jaw orow ski. Na 
12 żebrze N iedzia łek odpoczął, Ja­
w o row sk i natom iast podciągnął się 
w yże j, ubezpieczając N iedzid lka. Na 
dole słychać by ło  od czasu do czasu

naw o ływ an ia  N iedzia łka : „T rz y m a j 
czarną“ ,Rzuć ny lon “ , „G zy k ie ro w ­
n ic tw o  n ie  p o tra fi w yłączyć radia?“ , 
„K ochasiu  Zbysiu, czy zapomniałeś 
o lin ie  s ta low ej?“ , „S tań  sobie na 
boku, żeby ci n ic  na głowę n ie  zle­
c ia ło !“ ' itp .

O godz. 11.55 ta te rn icy  zna jdow a li' 
się ju ż  na wysokości trzech sym bo­
licznych  łuków  i  z w ie lką  ostrożno­
ścią ta te rn icy  posuwają się dalej. 
Około godz. 17 zaczyna padać deszcz, 
co u tru d n ia  posuwanie się dalej. 
W krótce zapada zm ierzch. Na ig licę  
padają pierwsze snopy św ia tła  re ­
fle k to ró w . W  pewnej c h w ili us ły ­
szano głos N iedzia łka  z żądaniem 
dostarczenia gorącej w ody z sokiem. 
T a te rn icy  o trzym a li ją  w  term osie 
za pomocą specjalnej l in k i sta lowej.

W  późnych godzinach w ieczornych 
zna jdu jący się ju ż  na g ładk ie j czę­
ści ig lic y  w yczerpan i ta te rn icy  za­
żądali coram iny. W spinaczka odby­
w a ła  się przez całą noc. W  m iędzy­
czasie ta te rn icy  o trzym a li k ilk a k ro t 
n ie  gorącą wodę z sokiem, bu łkę  z 
szynką oraz czekoladę. W arunk i by ­
ły  coraz gorsze, gdyż w  m iędzycza­
sie w ia ł dość s iln y  w ia tr . Ig lica  u le ­
gała wcale s ilnym  odchyleniom .

Od rana w  sobotę ta te rn icy  kon­
tyn u o w a li nadał wspinaczkę. O go­
dzin ie 10 przed po łudniem  N iedz ia ł- 
ko w i brakow ało  do osiągnięcia 
szczytu jeszcze k ilk a  m etrów . Na­
leży się spodziewać, iż około godz. 
11 szczyt zostanie zdobyty, po czym 
nastąpi rozm ontowanie uszkodzo­
nych lu s te r i  założenie żarówek.

2 i pól miliarda zł 
na odbudową 

W W c B r s M . e s  w y

Warszawa. (PAP) Na 
dzień 15 października stan 
wpływów na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy od 
początku trwania zbiórki za" 
mylta się sumą 2.557.155.098 
złotych.

Od 1 września br. wpłynę­
ło ogółem przeszło 387 milio* 
nów zł.

Wysyłał di więzień Polaków z Katowic, Mysłowic i okolicy
S e n s a c y j n y  p r o c e /

szefa konfidentów  gestapo w O św ięcim iu
Wadowice. (P A P ) Toczący się od trzech  tygodni przed  Sądem  

O k rę g o w y m  w  W adow icach  proc es szefa konfidentów gestapo, An­
drzeja Kaszy, dobiega końca. W  procesie ty m  przesłuchano ogó­
łem ponad 200 świadków oraz odczytano zeznania dalszych 60 
świadków, w śró d  n ic h  cz ło n kó w  zo rgan izow ane j przez oskarżone­
go sza jk i k o n fid e n tó w . Z eznan ia  te o d s ło n iły  w  ca łe j p e łn i system  
w a lk i o rg a n ó w  p o lic y jn y c h  o kup  an ta  z lu d n o śc ią  po lską.

z ty c h  k o n fid e n tó w  ods iadu je  o -  
becnie k a ry  w ię z ie n ia  od 5 do 8

osób, zatrzymanych przez policję i 
niemiecką, zmuszając je do peł­
nienia funkcji konfidentów. K o n - :
fid e n c i ci w k ra d a li się następn ie  ; 
do g ru p  p a rty z a n c k ic h . W iększość

Kasza w ra z  z fu n k c jo n a r iu s z a ­
m i gestapo szantażował wiele

•Mfc t * o e * n i c a  K o m s o m o l a
tu ą się 30

W zw ią zku  ze zb liż a -
!\eSo roczn icą K o m u n is ty c z -c,=80 » -  • ‘ “ “ “ ‘ tą  Ivo r 
¡ H m " ~ - - ązku  M iodz ie
« n °w e i

p¡"'«ych
■*erw s* y

eży w  S a li 
f\VodoE", 2  D om u  Z w ią z k ó w  

*°r Sani»«y c “  w M o skw ie  zostanie  
M t»y,K;‘|J*fa.na seria  odczytów  
u fn y c h  m ®.lszych dz ia łaczy spo- 

uczonyeh. p isa rzy  itd . 
odczyt o r o l i  P a r t i i K o - 1

m u n is tyczn e j, ja k o  o rg a n iza to ra  
i  k ie ro w n ik a  K o m so m o łu , w y g ło ­
s ił se k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego K o m so m o łu  M ic h a jło w .

W  n a jb liż s z y m  czasie m in is te r  
W yższego S z k o ln ic tw a  ZSRR, 
K a fta n ó w , w y g ło s i re fe ra t o p ra ­
cy m łodz ieży ra d z ie c k ie j w 
dż in ie  n a u k i ; ośw ia ty .

la t.
C iekaw e  zeznania z ło ży ł ppn r. 

Hom a, b. członek g ru p y  p a r ty -  
zanckie.j, zad cn un c jo w a n e j prze/, 
osk. Kaszę i  jego  k o n fid e n tó w .

Jak wynika z jego zeznań, do 
komórki organizacji podziemnej 
zakradli się współpracownicy Ba­
szy i zorganizowali fikcyjne, od

mieścili ich w obozie oświęcim­
skim. Część z nich przebywała 
następnie w różnych obozach w 
Niemczech. Poza ppor. Homą po­
został przy życiu tylko jeden z 
członków tego oddziału.

Świadek M aślanka stw ierdza, że 
Kasza dz ia ła ł rów nież w  okolicach 
Żywca. Kasza w ra z . z d rug im  kon­
fiden tem  p rzeds taw ili się świadko­
w i, jako  partyzanci i  pop ros ili go o 
zrob ien ie  lis ty  chłopców ze wsi, 
k tó rzyby  ew entua ln ie  w stąp ili do 
o rgan izacji. Świadek, n ie  podejrze­
w a jąc początkowo podstępu, uczyn ił 
zadość ich  prośbie, w  w yn iku  czego 
nastąpiło  szereg aresztowań.

Z  innych  zeznań w yn ika  również,
kopywanie broni w lesie pod Ko. će Kasza p row adz ił swą działalność 
biurem (k Katowic). Kasza i kon. i także w  Katow icach, gdzie ma na 
fidenci przedstawiali się jako ofi- j sum ien iu  k ilkunas tu  Polakóut, w trą  
eerowie organizacji podziemnej, conych do w ięzień i  obozów.
przy czym Kasza zażądał odda­
nia broni do przeglądu.

Po oddaniu mu broni Kasza 
przywołał gestapowców, którzy w ! specjalny blo-k to rtu r  

c iz ie-i potworny sposób skatowali człon- j sławionego .Politische 
i ków organizacji podziemnej i a . 1 w O święcim iu.

Z denuncjacja Kaszy szereg osób 
dostało się do obozu w  M ys ło w i­
cach, gdzie N iem cy zorganizowali 

na wzór o 
A b le ilu m

EEÄ
•  B E R L IŃ S K A  F IL H A R M O N IA  

n ie  mogła w ystąp ić  z koncertem  w  
rozgłośni rad iow e j sektoru radziec­
kiego oraz w  k i lk u  w iększych m ia­
stach s tre fy  radzieck ie j, gdyż ame­
rykańsk ie  w ładze w ojskow e n ie  u - 
d z ie liły  je j pozwolenia.

G dyby is tn ia ła  „m uzyczna rada 
bezpieczeństwa“ , o trzym ałaby za­
pewne pismo, że w ładze radzieckie  
u tru d n ia ją  współpracę ku ltu ra ln ą  
m iędzy s tre fam i okupacyjnym i...

•  M A Ł P Y  B E R LIŃ S K IE G O  Ogro 
du Zoologicznego o trzym a ją  na z i­
mę spodnie i  m aryna rk i. Tak zapo­
w iedzia ła  dyrekc ja  ZOO, zna jdu ją ­
cego się w  b ry ty js k im  sektorze, 
gdyż ze względu na b rak węgla, 
k la tk i n ie  będą m ogły być ogrze­
wane.
N ie  w iadom o jeszcze co będzie ze 
słoniam i, lw a m i i ptactwem .

Tak to lew  b ry ty js k i „u rz ą d z ił“  
lw y  a fryka firlfie ...

•  30 D N I W IĘ Z IE N IA  LU B  15 
D O LA R Ó W  — oto kara  ja k ie j pod­
legać będą w  D e tro it rodzice dzieci 
(do la t 17), k tó re  po godz. 24 zna j­
dą się na u licach m iasta. Rozporzą­
dzenie ma na celu w a lkę  z prze­
stępczością w śród dzieci i  m łodzie­
ży.

To ciekawe, bo przecież starych
gangsterów używa się do łam ania  
s tra jków . W idocznie za w ie le  jest 
młodego narybku..,

•  C H RZEŚCIJAŃSKO  - SOCJA­
L IS T Y C Z N A  P A R T IA  w  zachod­
n ich  Niemczech zaproponowała 
zm ianę pierw otnego s form ułow ania  
now ej ko n s ty tuc ji B izon ii, (wzgl. 
p rzyszłej T rizo n ii). B rzm ia ło  ono: 
„Państw o zachodnio -  n iem ieckie  
jes t w ieczne“ .

Nowa w ers ja  stw ierdza że jest to 
„Państw o oparte na w iecznych i  
przez Boga ustalonych praw ach“ .

Po n ie w ie lk ie j opozycji socjal­
dem okraci w y ra z ili na to swą zgo­
dę.

Tak w ięc podział N iem iec posia­
da błogosław ieństwo niebios teraz i  
na w ieki...

9 S P EC JA LN A K O M IS JA  A R ­
M I I  USA zw róc iła  się do trybuna łu  
am erykańskiego w  Niemczech o u- 
ehylenie w y ro ków  śm ierci na 139 
h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy, b. ka ­
tów  obozu w  Dachau.

Obrońcy uciśnionych...
•  A N T Y M A LA R Y C Z N E  T A B L E T ­

K I  w  dużej ilośc i o trzym ała  ostat­
n io  A u s tr ia  w  ram ach dostaw planu 
M arsha lla . O czywiście dostawy te nie 
przychodzą za p iękne oczy A u s tr ia ­
czek. Za każdy transpo rt te j „pom o­
cy“  na am erykańskim  rachunku 
Banku A u s tr i i m usi być złożona od­
pow iednia suma w  szylingach.

Podobno rząd aus triack i zw róc ił 
się w  zw iązku z „an tym a la rycznym i 
dostaw am i“  z pe tyc ją  do rady n ie ­
b iańskie j, o przeniesienie AusU% w  
pobliże rów nika.
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Dyskusja nad przyszłością Pgleslyny
Czy zalecenia rozjem cy O N Z zostaną w prow adzone w  życie ?

Paryż (P A P ). Komisja politycz 
na «gromadzenia ONZ rozpoczę­
ła w piątek dyskusję nad ostat­
nim sprawozdaniem hr, Berna­
detto^ w sprawie sytuacji w Pa­
lestynie. Konkluzje tego spra­
wozdania są popierane przez 
Anglików i Amerykanów, prze­
ciwstawiają się im natomiast za­
równo Arabowie jak i Żydzi.

N a  ob radach  obecny je s t d r 
R a lp h  B unche, k tó ry  czyn n y  je s t 
w  P a le s tyn ie  ja k o  następca h r. 
B e rn a d o tte ‘a, Dopuszczono ró w ­
n ie ż  do u d z ia łu  w  ob radach  bez 
p ra w a  g łosu p rz e d s ta w ic ie li 
T ra n s jo rd a n ii.

G łó w n e  za lecen ia  sp raw ozda ­
n ia  h r .  B e rn a d o tte ‘a są nas tępu ­
jące :

1) Należy uznać państwo Izrael.
2) Pustynny obszar N egey po­

winien być — zdaniem hr. B e rn a - 
dotte — przekazany Arabom, jak­
kolwiek pierwotny pian podziału 
Palestyny przyznawał ten obszar 
Żydom.

3) Ziemie zachodniej Galilei 
przeznaczone pierwotnie dla Ara 
bów, powinny być przekazane 
Żydom,

4) Należy rozciągnąć kontrolę 
międzynarodową nad miastem 
Jerozolima,

P rze d s ta w ic ie l U k ra in y , M a n u - 
i ls k i o św iadczy ł, że n ie  będzie '.na 
le g a ł na  p rzep ro w a d zen ie  gloso 
w a n ia  w  sp ra w ie  dopuszczenia 
p rze d s ta w ic ie la  T ra n s jo rd a n ii,  
d z iw i go je d n a k  fa k t,  że p rze d ­
s ta w ic ie lo w i tego k ra ju  zezw o lo ­
no na u d z ia ł w  obradach , sko ro  
w ia d o m o  pow szechnie, że Trans- 
jordania (w  szczególności zaś król 
Abduilah) przyczyniła się wybit­
nie do rozpętania wojny w Pa 
iestynie i utrudniła wysiłki Rady 
Bezpieczeństwa w kierunku za­
pewnienia pokoju.

N ow y rozjemca ONZ w  Palesty­
nie d r  Bunche nakreś li! sytuację, 
jaka w y tw o rzy ła  się w  Palestynie 
po wygaśnięciu m andatu b ry ty jsk ie  
go. S tw ie rd z ił on, że od p ierwszej

Radl Bezpieczeństwa nie jest kompetentna
w sprawie Berlina

Posiedzenie odroczono do wtorku
P a r y ż  (obsł. w ł.) . W piątek 

po południu Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do dalszej debaty nad 
sprawą Berlina. Posiedzenie Ra­
dy wywołało bardzo duże zainte­
resowanie; powszechną uwagę 
zwrócił fakt, że wiceminister Wy­
szyński zjawi! się na sali obrad.

Posiedzeniu przewodniczył jako 
strona nie zainteresowana, dele­
gat Argentyny, dr Bramuglla, któ­
ry wyrazi! przekonanie, że uda się 
znaleźć rozwiązanie.

Przewodniczący Rady zwrócił 
się następnie do przedstawicieli 
4 mocarstw, ażeby przedstawili 
jakie ograniczenia i kiedy zasto­
sowane zostały między strefami 
zachodnimi i Berlinem, dalej jakie 
rozmowy prowadzone były przez 
przedstawicieli 4 mocarstw' w 
sprawie Berlina oraz jakiego ro,

•. ,dzaju instrukcje otrzymali 4 gu­
bernatorowie od swoich rządów. 

Wiceminister Wyszyński, który

przemówił z kolei, przypomniał 
oświadczenie Związku Radziec­
kiego, że delegacja, radziecka 
wstrzyma się od dyskusji na te, 
mat Berlina w Radzie Bezpieczeń­
stwa, ponieważ całe zagadnienie 
podpada pod kompetencje Rady 
Ministrów.

Wiceminister Wyszyński zwró­
ci! się następnie do przewodni­
czącego z zapytaniem, czy infor­
macje, dostarczenia których do­
maga się przewodniczący, pie ma­
ją na celu wciągnięcia delegacji 
radzieckiej w niepotrzebną dy­
skusję,

Delegacja radziecka — oświad­
czył Wyszyński — nie da się wcią­
gnąć w taką dyskusję i uważa, iż 
Rada Bezpieczeństwa nie jest 
kompetentna w sprawie Berlina.

Po przemówieniu wiceministra 
Wyszyńskiego, posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odroczono do 
wtorku.

c h w ili p roklam ow an ia  państwa 
Iz rae l sta ło  się widoezne, iż idea. te 
go państwa jest tak  żywotna, że z lik  
w idow anie  Izrae la  m ogłoby obecnie 
nastąpić ty lk o  siłą.

Zdaniem m ówcy, Zgromadzenie 
Generalne ONZ pow inno zająć sta­
now isko có do następujących zasa­
dniczych p rob lem ów : 1. m etody za 
pewnienia trw ałego pokoju, 2. usta 
nowiem^ państwa żydowskiego, 3. 
określenia granie tego państwa, 4, 
gw aranc ji m iędzynarodowych dla  
tych granic, 5. Statutu Jerozolim y,

6. sprawy obszarów, znajdujących  
się pod kon tro lą  arabską, 7. zagwa- 
rautowania p ra w  ludności, zamiesz­
ku jące j obszary żydowskie i  arab­
skie, S. re p a tr ia c ji uchodźców ży  
damskich, 9, usta lenia metod in te r ­
w enc ji ONZ w  Palestynie aż do cza 
su zała tw ien ia  wszystkieh głównych  
problem ów . ,

Przewodniczący Spask zam knął 
posiedzenie, oświadczając, że posta­
ra się o to, by poglądy żydowskie i 
arabskie zostały przedstawione na 
posiedzeniu sobotnim .

p o ś L ę s m m  P R  Z W f f W i

C o  s i e d e m  g o d z i n  n o w a  f a b r y k *
uruchamiana jest w Związku Radzieckim

Faszystowska organizacja volksdeutschów
cieszy się poparciem rządu austriackiego

Wiedeń (Telepress). . K o re sp on ­
d e n t Te lepressu  podaje, że r o w ią  
zana w  1845 ro k u  n a e jo na liś tye z - 
na o rg a n iza c ja  „vo lk s d e u tó c h ó w “ , 
„Schwabenverein“, zosta ła  obec­
n ie  na pods taw ie  zezw o len ia  m i­
n is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  'po­
n o w n ie  za lega lizow ana.

„S c h w a b e n y e re in “  je s t o rg a n i­
zacją  vQ lksdeutsehów  z p o łu d n ie , 
wego w schodu  E u ro p y , na ze­
w n ą trz  nosi ona c h a ra k te r  sto­
w a rzyszen ia  k u ltu ra ln e g o . N a je j 
czele s to i H ans F r-m z, k ie ro w n ik  
w y d z ia łu  „p o łu d n io w y  w sch ó d “  
v  tzw . C e n tra ln y m  B iu rz e  Porad 

d la  V o lksd e u tsch ó w  Istotnym za­
miarem organizacji „Sehwaben*

vexein“ jest zrzeszenie IfHi.fiOO 
velksdeutschów w jedną potężną 
organizację wrogą demokracji,

P o n a d to , is tn ie je  jeszcze ha te ­
re n ie  A u s t r i i  o rg a n iza c ja  . ,W il l-  
f r ie d “ , jednocząca N ie m có w  s u ­
deckich.

T a k  w ię c  p o w o li coraz b a rd z ie j 
rozszerza się sieć n a c jo n ą lir ty c z -  
n ych  o rg a n iz a c ji volk»deutsehów,

CO SIEDEM  G O D ZIN  uruchom ia 
na jest w  Zw iązku  Radzieckim  je ­
dną nowa lub odbudowana fabryka , 
N ew y p lan p ięc io le tn i p rzew idu je  
bow iem  uruchom ien ie  3900 nowych 
lub  odbudowanych zakładów prze­
m ysłowych.

*
PRZESZŁO PÓ ŁTO TR A  R A ZA

wzrośnie ogólna p rodukcja  przem y­
słowa w  porów naniu  
przedw ojennym . Przew idziana jest 
rozbudowa eiężkiego przemysłu, 
zwłaszcza przem ysłu budow y ma­
szyn, metalurgicznego, węglowego, 
chemicznego, elektrotechnicznego,

*
PO N AD  7500 NO W YCH L O K O ­

M O TY W  da przem ysł transporto ­
w i w  la tach 1945 — 1950 i 427.000 
wagonów.

W la tach tych  p rzew idu je  sję w y ­
budowanie 7.230 km  nowych l in i i  
ko le jow ych  i 12.500 km  drug ich  to ­
ró w  na trasach starych.

*
O 48 PROC. W ZRO ŚNIE P ŁA C Ą  

RO BO CZA do roku  1980 w  po rów -

;eś«ie
n*

B ü f

nan iu  z rok iem  1940. R ów n°c31 
p lan przewiduje zniżenie eeB 
a rty k u ły  p ierw szej potrzeby' 
dzo poważne posuniecie w tyć® ^  
runku , ja k ie  obserwowaliśmy 
Zw iązku  Radzieckim  w  Sru“ nw, 
1947 r,, n ie  jes t ostatnim  słowem 
te j dziedzinie.

, -  „  HEKTAR«5^
stanem W ZEO gN IE  obszar zasi ew u do

O 45 M IL IO N Ó W

ku 1950. Stanow i to  w ięcej, tu* ca-
sieivnUły  p rzedw ojenny obszar 

Niem iec i  F ra n c ji,
R oln ic tw o  otrzym a 325.000 

rów  i innych  maszyn ro ln ic*?0 0 
P rodukc ja  ro ln icza ma wzrosnąć 
27 proc. w  porów nan iu  ze stanę 
przedwojennym .

Sprostowanie
We wczorajszym  numerze P0£̂  

liśm y m yln ie , że ogólny bilans str 
poniesiony przez ZSRR wskutek V?' 
ny w ynosi 79 m ilia rd ó w  ru b li z 
m iast 979 m ilia rd ó w  rub li.

Zatonął siatek szwedzki 
koło Szczecina

S z c z e c i n .  (PAP) W nocy z 
14 na 15 bm. zatonął na Bałtyku, 
w drodze do Świnoujścia, szwedz­
ki statek „Otic“, z ładunkiem 
rudy.

Statek prawdopodobnie zboeżyl 
z wyznaczonej bojami trasy i na­
jechał na wrak. Na sygnał SOS 
pospieszyły bezzwłocznie na ra­
tunek ze Świnoujścia kuter pilo­
towy 38 i holownik szczecińskie­
go Urzędu Morskiego „Staś". W  
wyniku natychmiastowej akcji 
zdołano uratować całą załogę 
statku składającą się * 17 osób,

14 milionów zł zebrali polscy związkowcy
dla strajkujących me Francji

Sportowcy radzieccy bezkonkurencyjni

W a r s z a w a  (PAP). Z całego 
kraju napływają masowe zgło­
szenia poszczególnych związków 
zawodowych, deklarujące pomoc 
materialną dla strajkujących ro. 
botników francuskich. W dniu 
wczorajszym zarządy główne po. 
szczególnych związków zawodo­
wych zadeklarowały ponad 14 
milionów złotych.

Warszawa (te ł. w ł.) . W  d n iu  
w czo ra jszym  rozpoczę ły  się w  
Warszawie d w u d n io w e  zaw ody 
le kko a tle tyczn e , z u d z ia łe m  za­
wodników rad z ie ck ich . W p ie rw ­
szym d n iu  os iągn ię to  następu jące 
wyniki:

80 m, przez plotki pań: 1) F o k i .  
na (ZSRR) 12 sek.; 2) P ener (P o l­
ska) 13,2; 3) P e rkó w n a  (Polska) — 
16,2. — 110 m plotki: 1) B u la ń -  
ezyk (ZSRR) 14,8; 2) S tippanezo - 
nek (ZSRR) 15,6; 3) Ł o n ie w  (Z, S. 
R. R.) 15,6; 4) S k a łb a n ia  (Polska) 
16,1. — 100 m kobiet: 1) D u ch o -

w ic z  (ZSR R ) 12,5; 2) B lin o w a  —  
(ZSRR) 12,8; 3) B ro e kó w n a  (P o l­
ska) 13,2.

100 ni panów: 1) K a ra k u łó w  
(ZSRR) 10,8; 2) G o ło w k in  (ZSRR) 
10,9; 3) Sanadze (ZSRR) 11,00; 4) 
K is z k a  (Polska) 11,00.

Oszczep kobiet: 1) C zud ina  —  
(ZSRR) 45,97; 2) A n o k in a  (ZSRR) 
44,46; 3) S ino racka  (Polska) 39,85,

800 m panów: 1) P ugaczew sk i 
(ZSRR) 1,54,6; 2) S tid o je n k o  (Z. 
S. R, R.) 1,3.7; 3) K o rb a n  (Po lska) 
1,58. — Skok o tyczce: 1) D e n i-  
s jenko  (ZSRR) 3.95; 2) O zo lin  —

(ZSRR) 3,85; 3) M o ro ń czyk  (P o l­
ska) 3,85. — Skok w dal pań: 1)
W a s ilje w a  (ZSRR) 5,37; 2) C zu b i-  
na (ZSRR) 5,31; 3) N o w a ko w a  — 
(Polska) 5,13,

Pytsaiaie m in . M odzelew skiego
„Z czym przyszliście r.a to trzecie Generalne Zgromadzenie ONZ w y, 

przedstaw icie le „ w iększości“  i z czym przyszliśm y m y — „m nie jszość“ 
do k tó re j mam honor należeć?“  — Tak brzm i pytanie  postawione przez 
m in is tra  M odzelewskiego w  końcowej fazie debaty K o m is ji P o lityczne j.

W py ta n iu  tym , zwłaszcza ze względu na jego zw ięzłe sform ułowanie, 
m ieści się dobitne oskarżenie pod adresem p o lity k i m ocarstw  zachod­
nich. M ętne i w ykrę tne  odpow iedzi p rzedstaw ic ie li tych  państw  nie za­
ciem nią jednak fak tu , że m ilio n y  ludz i w  Stanach Z jednoczonych, W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji siedząc z dobrze po ję tym  zainteresowaniom  przebieg 
dyskus ji w  pałacu C ha ilło t, wysuwa dziś podobne pytanie. N ie  is tn ie je  
p rzy  tym  nawet eień w ątp liw ości, że odpowiedź, jaką  na nie znajduje, 
różn i się d iam etra ln ie  od stanow iska M arsha lla , Bevina, Parodiego, 
A ustina  i ich kolegów.

N ie  może być zresztą inaczej. N iew ie lu  jest na zachodzie, k tó rych  
by b ra ła  ochota, w raz z w ym ien ionym i, śpiewać: „W ojenko, wojenko, 
cóżeś ty  za p a n i. . . "  P rzeciw nie  pragnienie trwutego poko ju  wzrasta  
wśród tam tejszych społeczeństw p roporc jona ln ie  do zaostrzającej się 
kom pan ii g rupy podżegaczy w o jennych■ Trum an w iedz ia ł co rob i, k iedy 
dla przypodobania się w yborcom  usiłow a ł nieśmiało, wyciągnąć ga­
łązkę o liw ną  i wydelegować do Zw iązku  Radzieckiego sędziego Yinsona.

Obecnie nie da się już  ukryć  tego z czym przyszła „w iększość“ . Na 
propozycję ZSRR zm niejszenia zbro jeń w ie lk ich  m ocarstw  do u ja w ­
nienia stanu s ii zbro jnych , zakazu b ron i atom owej, zgłoszono ko n trp ro ­
pozycje zm ierzające do storpedowania wniosków  radzieckich. W ysunięto 
szereg „w ą tp liw o śc i“ , „p rzyczyn “ , „oko licznośc i“  itp . spoza k tó rych  na 
każdym  k roku  w y łaz i p raw dziw e oblicze Im peria lizm u.

Delegaci zachodu dobrze się o rien tu ją , że po lityka  Zw iązku  Radzie­
ckiego opiera się na rze te ln ie  poko jow ych  podstawach. Niem ało było 
zresztą na to dowodów. Tym  n iem n ie j atmosfera chaosu i waśni potrze­
bna jest dla ich celów. Rozbro jenie oznaczałoby koniec w ie lk ich  zysków, 
pójście na kom prom is, godziłoby w  in teresy kap ita łu , wyciągającego 
łapczyw ie d łonie po wszystko co się da zagarnąć.

Porozum ienie ze Zw iązkiem  Radzieckim  m usiałoby w płynąć na zm ia­
nę p o lity k i w  Niemczech, co ta k ie  nie odpowiada „zasadom g ry ■< sto­
sowanym przez Departam ent Sianu i  uzależnione od niego rządy.

„W iększość“  przyszła zatem na Zgromadzenie Generalne z postano­
w ien iem  dalszego mącenia wody, To jest w idoczne nawet dla tych, k tó ­
rzy sk łonn i b y li w ie rzyć propagandzie głoszącej „niebezpieczeństwo ze 
wschodu“ . Pokojowe propozycje Zw iązku  Radzieckiego zm ierzające do, 
oczyszczenia stołu przy k tó rym  zasiadają narody dla ustalenia trw a łych  
zasad w zajem nej współpracy, m ów ią same za siebie.

Na tle  tych  p ropozycji z całą wyrazistością u w yp u k la ją  się p raw dz i­
we in tenc je  M arshalla , odgrywającego rolę dyrygenta  w  chórze „w ię k ­
szości“ . Propozycje le wreszcie są dowodem, kom u sprawa poko ju  na­
prawdę leży na sercu. I  nawet tak i „ ta k ty k “  ja k  M arsha ll n ic  na to nie 
poradzi, że głęboki sens tego fa k tu  w raz z w yp ływ a ją cym i z niego w n io ­
skami, p rzen ikn ie  za Ocean. (jot)

TO K IO , N ow y p rem ie r japoński 
Yoszida został p rzy ję ty  w  p iątek 
rano przez cesarz« H iro h ito . Po 
po łudn iu  p rem ie r Yoszida przed­
s ta w ił się dowódcy am erykańskich 
w ojsk okupacyjnych gen, Mac A r ­
thu row i.

TE G U C IG O A LFA . W Hondurasie 
w ybuch ła  rew olta  wojskow a na 
czele k tó re j stanął gen. R ufino So- 
lis. W  całym  k ra ju  doszło do 
licznych  starć pomiędzy oddziałam i 
gen. Sotisa, a w o jskam i rządowym i 
prezydenta Carias Aindino.

N O W Y JO R K. W N ow ej F in lan - 
d-ii trw a  już od 5 dn i s tra jk  ko le ­
ja rzy , k tó rzy  domagają się pod­
w yżk i płac, Również robotn icy po r­
to w i odm aw ia ją  ładowania s ta l­

iw, należących do Tow arzystw  
Kole jow ych .

M O SKW A. Agencja Sin — Hua 
donosi, że jednostk i ch ińskie j a rm ii 
ludow e j rozb iły  dw ie  dyw iz je  
w ojsk kuom intangowsikich w  oko­
lic y  m iasta Siania. Ok. 1.100 żoł­
n ie rzy  i o fice rów  O /eng-Kai-Szeka 
przeszło na stronę ch ińskich w ojak 
ludowych.

BUENOS AIRES. M in is te r »praw 
zagranicznych frankis tow skie j, Hisz 
pan ii, A rta jo , p rzyb y ł samolotem 
do Buenos A ires, gdzie w ita ł go 
na lo tn isku  prezydent Peron.

Między in. Komisja Centralna 
Ew. Zawodowych ofiarowała 3 
miliony^ złotych, zarząd główny 
Ew. Zew, Prac. Budowlanych 3 
miłn. zł„ Pracowników Kolejo­
wych Z miłn, zł., Samorządowych 
1 miłn, zł„ zarząd główny Ew. 
Eaw, Górników 1 miłn, zł,. Meta­
lowców 1 miln, zł., Pracowników 
Przern, Chemicznego 750 tyg. zł., 
Pracowników Państw, 300 tys. zł., 
transportowców' .— 250 tys, z!., 
Pracowników przern. skórzanego 
— 100 tys. zł.

Próez tego zarząd gł, Ew, Eaw. 
Prac, Przern. Cukrowniczego za 
deklarował 250 tys, zł., Pracowni 
ków Skarbowych 300 tys. zł., Pra

eowników' Cywilnych Adm 
skowąj 100 tyg. z l„  PrzerA 
strenomieznego 200 tys. *ł-> 
Bankowych 200 tys. zł.,

Wed*as-
pr»5'
Fr»c'

Służby Zdrowia 400 tys, zł., Pf*- 
Administracyjnych i Biurowiych

200 tys, zł. oraz Zakładów' 
pieczeń 250 tys. zł,

Ponadto Ew. Nauczyciel*^* 
Polskiego zadeklarował ns 
moc dla strajkujących robot.L 
ków francuskich kwotę ■30^ TjjS 
zł, pracownicy Polskiego 
50 tys. zł., pracownicy ,
100 tys, zł., dziennikarze ,30 ~ 0. 
zł. oraz Zw. Zaw. Dozorców u 
mowych 20 tyg. zł.

Praga. (ZAP) W okresie m iędzy­
w o jennym  K a rlo ve  V ary, nazywa­
ne chętnie przez N iem ców K a r ls ­
badem, stanow iły  jeden z żywych 
ośrodków N iem ców sudeckich, któ 
rzy w  swej, dyw ersy jne j robocie

w zapasadh
K a t o w i c e .  W dniu wczoraj­

szym zapaśnicy budapeszteńskie­
go klubu „Elore", występujący w 
Polsce jako reprezentacja Buda­
pesztu,, rozegrali z RKS „Siła“
Mysłowice swój trzeci w Polsce 
mecz, wygrywając go w stosunku 
5:3. W drużynie „Siły“ wystąpił 
wielokrotny mistrz Polski Bajo­
rek,

Poziom walk nie był w'ysoki,
Węgrzy walczyli ostrzej i odważ­
niej i byli lepsi kondycyjnie, Naj­
większa atrakcja meczu — rewan- 
żowa walka zdobywcy brązowego 
medalu na Olimpiadzie Ferenca z 
Gołasiem zakończyła się porażką 
mistrza Polski, którego Węgier po 
łożył w 2 minucie na łopatki.

Wyniki techniczne walk: w wa­
dze muszej Waluś (Siła) położył 
niespodziewanie w 45 sek. walki 
na łopatki Bajora (B), W wadze 
koguciej Ts>boła przegrał na pkt. 
z Kuszyndą (B). W wadze piórko­
wej Cinege (B) położył Jasińskie­
go (Siła) na łopatki przerzutem 
przez ramię. W wadze lekkiej Wie 
czorek (Siła) przegrał na pkt. z 
Vorósem (B), W wadze pól* red- 
niej Ferenc (B) polożyt na łopatki 
w 2 min. Gołasia (Siła). W wadze 
średniej Gryt (Siła) wygrał na pkt. 
z Csoto (B), W wadze półciężkiej 
Bajorek (Siła) wygrał na pkt, z 
Csardim (B). W wadze ciężkiej Wi 
talis (B) wygrał na pkt. z Urga­
czem (Siła).

Poza konkursem stoczyli w wa­
dze lekkiej walkę Kusz (Siła) z Do 
dokiem (B), którą wygrał na pkt.
Kusz

Nowy ambasador USA
złożył listy uwisrzyteiniające

Warszawa (PAP), W dniu 15 bm. 
o godzinie 16,30 ambasador nad, 
zwyczajny i  pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w War­
szawie, pan Waldemar John Gaił- 
man, przybył do Belwederu w to- Z yg m u n ta , m a szyn is tę  pociągu oso- 
warzystwie dyrektora protokołu ! bowe*°  Z a krze w sk ie g o  Bronisława 
dyplomatycznego, Gubrynowicza i i oraz re w id e n ta  w a g o n ó w  Werpa- 
z lo ż y ł listy uwierzytelniające i chow sk iego  S ta n is ła w a . 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, j Dochodzenia w  to ku .

K t e &  M ę g & t f ę i  f i « * * f < m m n * * e w t iu

Dewaluacja
P a r y ż ,  (PAP). Prasa francu­

ska donosi, iż w niedzielę ma być 
ogłoszona dalsza dewaluacja fran 
ka. Nowy kurs franka ustalony 
zostanie podobno w stosunku 264 
franki za 1 dolara oraz 1,026 fran 
ków za 1 funta szterlinga, Dewa­
luacja ma być dokonana bez u- 
przedniej zgody parlamentu.

Bezpośrednim następstwem de­
waluacji będzie podrożenie o 25 
proc. artykułów importowanych 
ze strefy szterlingowej, jak weł­
na i bawełna oraz artykułów ko­
lonialnych (kawa, kakao, owoee, 
tłuszcze roślinne).

Wiadomość powyższą dzienniki 
francuskie łączą ze zwołaną rów 
nież na niedzielę konferencją 5 
ministrów finansów bloku zachód 
niego. -

Strajkujący nie ustępują
P a r y ż  (PAP). Strajk górni­

ków trwa w dalszym ciągu. Nie

S ło w ia ń s k a  s a d y b a  z  IX  w ie k u
j » « m J  H g a r S & w ą g s m i  W a r t a m i

zanotowano żadnych 
przystąpienia do pracy. Kom.‘..,,i.. 
kat związku zawodowego S°r ,, 
ków, podkreślając wyłączni 
powłedzialność rządu za Pl7  g „, 
żanie się konfliktu, wyraził * 
towość natychmiastowego *’ 
jęcia rozmów.

W Forbach policja zaatakoW’̂  
kobiety, oczekujące powrotu 
gacji, która została przyjęta Pr j 
podprefekta. 6 kobiet, w tyrJ1 . ¡̂fl 
dna w 7 miesiącu ciąży.
pobityeh. W Sarrgueminea 1 
botników zostało skazanych ,, 
karę aresztu za udział w s*1'*1'

Akcją pomocy strajkuj'!1̂  
górnikom zatacza coraz *®eI’ 
kręgi. W piątek do Paryża e 
było 1.600 dzieci górników, *  
przyjęte zostały na czas tr' ^ ńtr 
strajku przez rodziny robotnik" 
paryskich. Zbiórka pieniędzy P j| 
prowadzona w północnej * .„gta 
na rzecz strajkujących, przy111 
ponad 2 miliony franków.

Katastrofa kolejowa
pod Mińskiem Mazowieckim
Warszawa. (PAP) 15 bm. o godz. 

3 w  nocy, w  odległości I  km . od 
M ińska  M azowieckiego w ydarzyła  
się ka tastro fa  ko le jowa. Wagony 
przetaczanego pociągu osobowego 
odczepiły się od parowzu i tocząc 
się po pochyłości w  k ie run ku  W ar­
szawy, w pad ły  na stający pociąg ro 
boczy. Na skutek zderzenia w yko­
le iły  się dwa wagony pociągu oso­
bowego.

W w yn iku  ka tastro fy  rannych zo 
stało 3 robo tn ików .

Do godz. 14 to r  został oczyszczo­
ny i kom un ikacja  wznowiona,

W w yn iku  wstępnego dochodze­
nia zatrzym ano: dyżurnego ruchu z 
M ińska M azowieckiego Prokurata

chętnie akcentow ali „prąn ięm iee-
kość“  tych  ziem.

Dziś N iem cy sudeccy zosta li z 
tych  stron w ysiedleni, jednocześ 
nie zaś dokonano ciekawych odkryć 
archeologicznych. W miejscowość: 
Taszowice, leża.cej n iedaleko K a r-  
l,ovyeh Varów , na tra fiono  na sady­
by słow iańskie z IX  w ieku. Odko 
pano dobrze zachowane zewnętrznie 
i  w ew nętrzn ie  obwarowania osie­
dla, położonego na ska lis tym  brze­
gu Ohrzy. W ru inach  obwarowania 
znaleziorto resztk i opalonego drze­
wa oraz szereg naczyń g lin ianych, 
z zachowanym i ornam entam i sło­
w iańsk im i.

W na jb liższym  czasie podjęte tu 
zostaną szerzej zakrojone roboty 
wykopaliskowe.

P n m y f ą d  p r g s « f

1
Wrocław, (st) Wbrew przewidy­

waniom i. notatkom podawanym 
przez pewną część prasy, Wysta­
wa ZO .nie zostanie przedłużona, 
Zarządzeniem dyrekcji WZO Wy­
stawa zostanie definitywnie zam­
knięta w dniu 1 listopada br, Po­
zostaje więc jeszcze do końca Wy­
stawy niecałe 2 tygodnie.

„W  zw iązku z 
rozpocząć ju trze jszym  
sem przeciw ko 12 a m e rir—

‘ CZ"'* j

Złudne marzenia
Jtn p . t irn
e r V n U

przywódcom  kam unistyc* 
Waszyngton pragnie w y jd 0 ^ t  
prawa ruchy demokratVcz'n 

wszystkich kra jach  mors,!'<l ncW 
«kich“  — pisze dzienn ik “  
hkl, „Humanltć“.

Po raz p ierw szy w  h i s to r"  ^  
rykańsk ie j „d e m o k ra c ji“ , 
po lityczny stawia w  wątp¿...fRej 

am eryka n ...d2»e'podstawkowe zasady 
kon s ty tuc ji. Waszyngton 
wa się, że uda m u się W 
procesu w yjąć spod p ra iiw  p0i r  
sizm -lenin igm , jako  d o k irV 1 - 
tyczną, n ie ty lk o  w St, Zję<** ¡¡ftp 
nych, ale także ice trwysik’1' ,S1ąi 
jach, pozostających pod ^  "  
i panowaniem USA.

spo>

cią£u
Nie jes t rzeczą p rzyp  

stw ierdza w  dalszym c . „ -  . „ i r -  
manitć — że rządy pa»*tiy' ¿ęci“ 
tów przygo tow u ją  się do tW
akcji przeciw ko organizacj ° ,n

, grńa
m okratycznym  w~ krajaeo  
shallizowanych. „wi

,Bezecne ka lum nie  J u l*3 
przeciw ko francusk ie j Par*,, A i  *f" 
mistycznej stanow ią ta k ie  cZ 
go p lanu“  — stw ierdza 111 

en:e wspomniane pism® 
ski«*
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Sielanka hiflerowshich dygnitarzy
w Miryiilcrdzeł ; r*ed dwoma laty drukowaliśmy na tym miejscu ciekawe re- 

*br naszeg0 sprawozdawcy z procesu przeciwko 22 głównym 
jM n ia r io m  wojennym, którzy odpowiadali wówczas przed Mię- 
rhu ?r°dowym Trybunałem Wojskowym w Norymberdze. W gma- 

u tego sądu dziś w dalszym ciągu Amerykanie sądzą zbrodniarzy 
•lennych. Jak ten sąd wygląda, o tym mówi poniższy reportaż.

t  , ,  D zień d o b ry , H e r r  G e n e ra l- 
m arscha ll!, D z ień  d ob ry , H e r r  

S J f^s e k re ta r!, D z ień  d o b ry , H e r r  
O b e rg ru p p e n fu h re r!

kor ̂  w ita ją  się często na
be j  -zu Sm achu sądu w  N o ry m - 
H v h ZG os'ia r żen i, żony oska rżo - 
A .  , p rz y b y łe  na ro z p ra w y  i 
jj ’ latt*?°w ie . W  ty m  sam ym  są- 

le , w  k tó ry m  2 la ta  tem u  w y -  
i t°?  W yr° k  ś m ie rc i na G oeringa  
Tv°uV'’ tz n - w  M ię d z y n a ro d o w y m  

rou n a le  W o jsko w ym .

..T y lk p , że dziś te n  T ry b u n a ł n ie  
W vV -'̂ uz m ię dzyn a ro d ow y . N ie  
ś>vr się w ię c e j w y ro k ó w
„ łe rc i. O d b y w a ją  się tu  je d n a k  

z p ra w y -fa rs y  p rz e c iw k o  po - 
ale ,,SZym szyszkom  h it le ro w s k im  
j  . w ca le  n ie m n ie js z y m  zb ro - 
b la izo m - N a to m ia s t w y ro k i t r y ­
sną ■ ,am eryka ń s k ie g o  swą ła -  
- an°ścią, w y w o łu ją  zdz iw ien ie ,
nawet w śró d  sam ych N iem ców .

dzie:
r, a a u ij-u i n ic m c u
n-ozprawy rozpoczyna ją  się 
cennie s ło w a m i: „N ie ch  Bóg m a 
swej opiece S ta n y  Z jednoczone 

D erf W ysok i S ąd“ . S łow a  te  w y -  
w  Wlada m arsza łe k  sądu, u b ra n y  
ski rnunc'u r  żo łn ie rza  a m e ry k a ń - 
b ia łS° ’ nosz^ cy  b ia łe  rę k a w ic z k i, 

•y he łm , b ia ły  pas i b ia łe  g e try .

prokurator 
pudruje się

tem u. a n i w śród  cz łon - 
ku^Lf ̂ r 7 ^ un a û » a n i w śród  p ro -
ków

Qu^ator_ów, a n i n a w e t w śród  
koh^ c ó w  n ie m ie c k ic h  n ie  b y ło  
ora T ry b u n a ł,  oska rżen i
sjadz ?brona w  sw ym  składz ie  po ­
ru. A ) 3 ko b ie ty . A m e ryka ń ska  
O s tiu I at ° r ka u b ra n a  jes t w e d łu g  
Nie 'H ei m °d y , na „n e w  lo o k “ .

dodaje to  je d n a k  T ry b u n a ło ­
wi,. Powagi. S ędz ia -kob ie ta , lu b  
dłi, ■ ra ^o r-k ° b ie ta  w  m od n e j, 
61 bo16'' suk P i w y g lą d a  w p ra w d z ie  

egancko, ale... nie. na ro z p ra w ie  
“śdowej.

ProkaSam' ’ g<̂ y  ta k ’ sędzia lu b  
War i a to r zaczyna  się p u d ro ­
w i  mb n a k ła d a  pom adkę na 
sic ’ °dnosi się w rażen ie , że jes t 

na he rba tce  z ta ń cam i, a n ie  
r z y Sa^  ro zp ra w . O skarżen i, k tó -  
k ^ .W y b ra l i  na  sw ych  obrońców '

Wyb, ^

i s tra ż n ic y  am eryka ń scy . C i osta­
tn i,  to  prawdę w y łą c z n ie  M u rz y n i.

O ska rżonych  na ro zp ra w ę  w 'pro 
w adza  się ty m i sa m ym i k o ry ta ­
rz a m i, k tó ry m i swego czasu co­
d z ienn ie  sz li G o e rin g  i to w . T y lk o  
dziś oska rżen i w ca le  na oska rżo ­
nych  n ie  w y g lą d a ją . Są dobrze 
u b ra n i, dobrze  odżywdeni, a na 
rozp ra w ę  p rzychodzą  z e le g a n ck i­
m i teczkam i. N ie zo rie n to w a n e m u  
może się w yd a w a ć , że to  jakaś

g ru p a  p rze m ys ło w có w  u d a je  się 
na ko n fe re n c ję .

Schody, k tó ry m i p ro w a d z i się 
oska rżonych , otoczone są gęstą 
s ia tką . To też pozostałość sprzed 
2 la t, k ie d y  ta  s ia tka  m ia ła  p rze ­
szkodzić sam o b ó js tw o m  (p ie rw szy  
sam obó jca  L e y , o s ta tn i genera ł v. 
S tiilp n a g e l) . Z b y tn ia  obawa. P rze 
cięż dziś n ik t  z oska rżonych  o sa­
m o b ó js tw ie  n ie  m y ś li.  M a ją  w y ­
ro k i u n ie w in n ia ją c e  p ra w ie  w  
k ieszen i.

A  w  k a n t y n i e . . .
M ie jsca  d la  p ra sy  są w c ią ż  jesz i czano ta m  N iem ców . A  dziś N ie m  

cze zaopatrzone  ta b lic z k ą  z n a p i-  i cy się ta m  panoszą. N ie  pozoa- 
^y f*hrrpB niłn (tpnts ‘l —  t i .  I w io n v  row m ież p iK a n t.e rii jes t___  „w a r  co rresponden ts “  —  t j .  w io n y

„ko re sp o n de n c i w o je n n i“ .
W  sądzie je s t k a n ty n a , tzw . 

„m essa“  d la  c z ło n kó w  T ry b u n a łu , 
p ra c o w n ik ó w . T ry b u n a łu  i  ś w ia d ­
ków'. 2 la ta  te m u  k a n ty n a  ta  też 
is tn ia ła . T y lk o  w te d y  n ie  w p u sz -

...... .. --------------  jes t
fa k t,  iż  w  k a n ty n ie  te j s p o tyka ją  
się p racow m icy T ry b u n a łu  ze 
św ia d k a m i. R o zm ow y m ię d zy  n i­
m i n ie w ą tp liw ie  m ia ły  —  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie —  d e cyd u jący  w p ły w  
na p rzeb ieg  ro z p ra w y .

W ezw a n i na ro zp ra w y , ś w ia d ­
ko w ie , o trz y m u ją  dzienne d ie ty . 
N ie k tó rz y  ze ś w ia d k ó w  zeznaw a li 
p ra w ie  na ka żd ym  z dotychczas 
o d b y ty m  procesie. A  ty c h  p roce - 
cesów b y ło  do tąd  10. D la  ta k ich , 
„ś w ia d k o w a n ie “  s ta ło  się w ca le  
in t ra tn y m  za jęc iem . C iekaw e  jest, 
iż  ś w ia d k o w ie  oskarżen ia , poza 
d ie ta m i, o trz y m u ją  jeszcze k a w a ­
łe k  m y d ła  (bardzo  pożądany a r ­
ty k u ł w .  N iem czech), n a tom ia s t 
ś w ia d k o w ie  o b ro n y  tego m y d ła  
n ie  o trz y m u ją .

Często na p rocesie  W' N o ry m ­
berdze  m ó w i się o tzw . „n ie m ie c ­
k im  ru c h u  .o p o ru “ , o W ie d e r- 
s tandsbew egung. Sądząc po ze­
znan iach  w  procesie, sądzić b y  
m ożna, że w ła ś c iw ie  całe N ie m cy  
zo rgan izow ane  b y ły  w  ru c h u  po d ­
z iem nym . J a k  k ie p ska  p ły ta  g ra ­
m o fonow a , s łyszy się w  N ie m ­
czech w szędzie, że „m y ś m y  za-

wsze b y l i  jego  p rz e c iw n ik a m i“  
( „ w i r  w a re n  ja  im m e r dagegen“ ).

S logan te n  je s t n ie w ycze rp a ­
n y m  te m a te m  d o w c ip ó w  n ie m iec ­
k ic h  k a b a re tó w . D ziś, c a łk ie m  na 
serio , ta  „ p ły ta “  o d g ryw a n a  jes t 
codzienn ie  na rozp ra w a ch  w  N o ­
rym b e rdze . P rzyna leżność do ta ­
k iego  ta jem n iczego  zw iązku , 
ko n s p ira c y jn e g o  rzeko m o  p rze ­
c iw k o  H it le ro w i,  dziś je s t często 
p re te ks te m  do kp iącego  z w sze l­
k ie j s p ra w ie d liw o ś c i w y ro k u . Ca­
n a ris , W e izâcke r, G auls, Thyssen, 
Schacht, to  —  ja k  się okazu je  
w ca le  n ie  zb ro d n ia rze  w o je n n i, a 
b oha te rzy , k tó ry m  ty lk o  n ie ­
szczęśliwe o ko licznośc i n ie  pozw o 
l i ł y  na w yka za n ie  swego b o h a te r­
stw a.

T aka  to  je s t dziś a tm osfe ra  
T ry b u n a łu  N o rym b e rsk ie go .

J. R.

Listy do „ D z ie n n ik a “

Zwiększają się obroty

Polsko-radzieckie umowy gospodarcze

n ^ y ’ u c z y n il i ba rdzo  s ta ra n n y  
<j' o r> t z n . . s ta ra n n y  pod w z g lę - 
obr - zew nć trz n y c h  „a k c e s o r ii“  
b ie1° ncy- N ie m ie ccy  o b ro ń c y -k o - 
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WARSZAWA (PAP ). Datą epo­
kową w stosunkach gospodarczych 
polsko-radzieckich jest niewąt­
pliwie dzień 20 października 1944 
roku, w którym to dniu podpisa­
no pierwszą umowę ze Związkiem 
Radzieckim. Umowa ta była rów­
nocześnie pierwszą gospodarczą 
umową międzypaństwową zawar­
tą przez Polskę Ludową ł doty­
czyła dostaw towarowych między 
Rządem Radzieckim a Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodo­
wego. W myśl tej umowy Zwią­
zek Radziecki miał dostarczyć 
Polsce towarów na ogólną sumę 
105 milionów złotych przedwojen­
nych, wśród których figurowały 
pozycje takie jak: nafta, ropa naf­
towa, mąka, bawełna, mydło, sól, 
zapałki, herbata, nici i samochody 
— otrzymując wtedy w zamian za 
to jedynie bardzo ograniczone to­
wary, do których należał: cukier, 
spirytus, cement, jęczmień bro­
warny.

Następna z kolei umowa zawar­
ta pomiędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim to umowa z dnia 7 lip- 
ca 1945 roku, zawierana w wa­
runkach już bardziej normalnych. 
W umowie tej figurowały po stro­
nie eksportu takie produkty jak: 
węgiel, koks, żelazo, cement, szkło 
okienne, a po stronie importu: ru­
dy żelazne, aluminium, benzyna 
samochodowa, nafta i produkty 
naftowe, bawełna, pszenica, ce­
luloza i cały szereg innych. Dosta­
wy polskie składają się przede 
wszystkim z produktów przemy­
słowych oraz obejmują prawie 
wyłącznie Surowce i produkty na­
turalne.

Niezależnie od tej umowy w 
marcu 1947 roku Polska uzyskała 
od Związku Radzieckiego pożycz­
kę w zlocie, dzięki której mogła 
przeprowadzić szereg posunięć fi­
nansowych, regulujących naszą 
gospodarkę skarbową i budżeto­
wą. Pożyczka, która zbiegła się, 
jeśli chodzi o termin jej wykona­
nia z okresem zakończenia dostaw 
UNRRA do Polski, umożliwiła 
nam w bardzo dużej mierze prze­
trwanie najtrudniejszego okresu.

W dalszym ciągu naszych sto­
sunków gospodarczych w sierpniu 
1947 r. w obliczu niepomyślnych 
zbiorów zawarta została pomię­
dzy Polską a Związkiem Radziec­
kim umowa o dostawie 300.000 ton 
zboża na warunkach kredyto­
wych.

W styczniu rb. uczyniono dalszy 
bardzo poważny krok w stosun­
kach polsko-radzieckich. Został 
wtedy zawarty cały kompleks 
umów regulujących szereg zagad-

„Tajemnice 
mor sk i ch  
g ł ę b i n “

W numerze 42-ym  

„P R Z Y JA C IE L A “
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nień pomiędzy naszymi krajami. 
Pierwszą z tych umów jest umo­
wa o dostawach sprzętu przemy­
słowego na kredyt, podpisana w 
dniu 26 stycznia 1948 r. Umowa 
ta przewiduje dostawę do Polski 
na warunkach kredytowych, prze­
de wszystkim kompletnego wypo­
sażenia dla wielkiej nowoczesnej 
huty o zdolności produkcyjnej, 
przekraczającej obecną wytwór­
czość całego hutnictwa polskiego. 
Przewiduje ona również dostawę 
kompletnych urządzeń dla pod­
stawowych fabryk przemysłu che­
micznego, farmaceutycznego i włó 
Menniczego, jak również dostawę 
urządzeń dla rozbudowy zakładów 
energetycznych o łącznej mocy 
równej 1/5 mocy wszystkich za­
instalowanych elektrowni w Pol­
sce.

W tym samym czasie zawarliś­
my umowę o dostawach kredyto­
wych dóbr inwestycyjnych oraz 
umowę o wzajemnych dostawach 
towarów w  okresie pięcioletnim. 
Równocześnie została zawarta 
umowa o dostawie dodatkowych 
200 tys. ton zboża, aby zapewnić 
pełne pokrycie naszego deficytu 
aprowizacyjnego.

W stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim, biorąc pod uwagę ca­
łokształt naszych obrotów należy 
stwierdzić, że zawsze eksport ra­
dziecki do Polski wyprzedzał nasz 
eksport do Związku Radzieckiego,

Należy podkreślić, że umowy 
polsko-radzieckie należą do spec­
jalnego typu umów. które zawie­
rają gwarancję, że obustronne 
przewidziane ilości towaru będą 
w rzeczywistości dostarczone.

Umowy zawarte ze Związkiem 
Radzieckim zapewniają dostawę 
do Polski niezbędnych surowców 
i dają gwarancję nieprzerwanej 
ciągłości pracy dla naszego prze­
mysłu, a równocześnie umożli­
wiają trwałą 1 pewną lokatę nad­
wyżki naszej produkcji przemy­
słowej na rynku radzieckim.

Bolączki
kom unikacyjne

P ro s im y  o zam ieszczenie  nastę­
p u ją c e j s p ra w y  —  za p y tan ia , k tó re  
k ie ru je m y  ped adresem  d y re k c ji  
t ra m w a jó w  odnośnie  tra s y  G l iw i­
ce— C horzów  ( lin ia  n r . 4).

P o d ró żn i u d a ją cy  s ię codz ienn ie  
do K a to w ic  i z p o w ro te m  a m iesz­
k a ją c y  p rz y  l i n i i  tra m w a jo w e j n r . 4 
W ó jto w a  W ieś —  D w orze c , na s ku ­
te k  n ie skb o rd yn o w a n 'a  ro zk ła d u  
ja zd y  z poc iągam i, b a rdzo  często 
.„późn ie ją  s ię  do p ra cy . I  ta k  np . 
tra m w a j z W ó jto w e j We . odcho­
dzący z końcow ego p rz y s ta n k u  o 
godz. 6.40 p rz y b y w a  na dw orzec  z 
re g u ły  o godz. 7 a n a w e t p ó źn ie j, 
podczas gdy w g. ro z k ła d u  ja zd y  ma 
b y ć ' ta m  o  godz. 6.54. O godzenie 
7.0i odchodz i poc iąg  do K a to w ic .

W  d rodze  p o w ro tn e j pociąg od ­
chodzący z K a to w ic  o godz. 20.58 
p rz y b y w a  do G liw ic  n ie  w cześn ie j 
ja k  p rzed godz. 21.45 (w e d łu g  ro z ­
k ła d u  ja zd y  21.40). O te jże  sam ej 
go dz in ie  od jeżdża tra m w a j w  k ie ­
ru n k u  W ó jto w e j W si. P o d ró żn i W i­
dzą,, ja ik w óz im  z n ik a  sp rzed  noga 
i czeka ją  p ó ł g o d z in y  na na s tępn y  
tra m w a j, luib zm uszeni są iść p ie ­
szo w ś ró d  e g ip sk ;ch  c iem nośc i, p o ­
c z ą w s z y 'o d  u l. K la s z to rn e j.( !)

Czy n ie  m a na to  ra dy?  Czy tra m ­
w a j n ie  m ó g łb y  odchodzić  ra n o  o 
5 m in . w cześn ie j z W ó jto w e j W si i 
o 5 m in . p ó źn ie j w ie czo re m  sprzed 
dw orca?  Czy zawsze m a m y gonić 
z tra m w a ju  na dw orzec  i z d w o r ­
ca do tra m w a ju ?  Co m a ją  w re sz ­
c ie  ro b ić  lu d z ie  s ta rz y  lu b  chorzy?

, ¡¡Jeden z w ie lu  pasażerów “

Z a p y ta n ie  naszego c z y te ln ik a  
je s t c a łk o w ic ie  u s p ra w ie d liw io n e  
opisaną sy tua c ją . P rzypuszcza­
m y, że D y re k c ja  T ra m w a jó w  

o d p o w ie d n io  s k o ry g u je  ro zk ła d  
w  in te re s ie  lic z n y c h  pasażerów  
re k ru tu ją c y c h  się p ra w ie  w y ­
łączn ie  spośród św ia ta  p ra c y .

Red.

C z te ry  tys. u c z e s tn ik ó w
Powszechnego Instytutu Korespondencyjnego

W a r s z a w a .  (PAP) Liczba 
uczestników Powszechnego In ­
stytutu Korespondencyjnego pro­
wadzonego w Łodzi przez Zwią­
zek Młodzieży Polskiej prze­
kroczyła już 4 tysiące osób. Ce­
lem tego zakładu naukowego jest 
umożliwienie młodzieży robotni­
czej 1 drobno-chłopskiej kształ­
cenia się w zakresie szkoły śred­
niej, ogólnokształcącej.

Nauka korespondencyjna opiera 
się na programach szkół średnich 
dla dorosłych. Programy te za­
twierdzone są przez Ministerstwo 
Oświaty.

Ściśle opracowany system kon­
troli oraz obowiązkowe egzaminy 
gwarantują właściwy poziom na- j 
uki.

ZNP wraz z ZMP dążą do zor- j 
ganizowania dostatecznie gęstej [ 
sieci ośrodków dydaktycznych | 
i zapewnienia im opieki i pomocy 
ze strony fachowych sił nauczy­
cielskich.

Powszechny Instytut Korespon­

dencyjny jest typu matematycz­
no-przyrodniczego. Rok szkolny 
trwa od 1 października do 30
czerwca.

Program nauki obejmuje cztery 
klasy gimnazjum i 2 klasy liceum.

Egzaminy przejściowe i końco­
we przeprowadzane będą w ośrod 
kach dydaktycznych w trzech ter­
minach — czerwiec, wrzesień i 
luty.

Po zdaniu egzaminu uczeń otrzy 
ma świadectwo równoznaczne ze 
świadectwem szkoły państwowej.

Ośrodek dydaktyczny urządza 
co miesiąc jedno lub dwudniowe 
konferencje, na których nauczy­
cielstwo sprawdza postępy ucz­
niów w nauce, udzielając wska­
zówek i wyjaśnień, umożliwia 
przerabianie ćwiczeń w pracow­
niach, udostępnia pomoce nauko­
we itd. Ośrodek taki udziela poza 
tym porad indywidualnych oraz 
organizuje egzaminy przejściowe 
i końcowe (duża matura)..
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Unosi ludzkie sprawy czas
T a ^ raS':a^ace za in te re so w a n ie  l i t e -  
* s J : L r0S™ ka o b e jm u je  p o w o li 
tty0 r,  k le  d z ie d z in y  badaw cze, k tó re  
do ^ “ is to r ię  L ite ra tu ry . M yś lę , że 
litę rJ i yS^yczny cń ’ id e o w ych  ocen 
tak^e 'u'-y  rosy i sMe.i w a rto  dodać 
cza _ kń ka  spostrzeżeń z p o g ra n i-  
ry i w sych o lo gn  i  s o c jo lo g ii l i te ra tu -  
na’t  W le lu  w yp a d ka ch  spostrzeżeń 
W pey sensacy jne j. W  ten  sposób — 
— I j , n ie iszym  n ieco  p o lu  w id ze n ia  
SensacwtU fa  .ro sy js k a  w y g lą d a  ja k  
potw i y jn y f i lm ,  k tó re g o  a k to rz y  
Hajba ^ ^ c‘ em  sw ym  p ra w a
j°W u i Z*e  ̂ z a w i}y ch losów . P rz y g o - 
trz ecba j  d °  d ru k u  to m  szk iców  o 
f żach “ zie^v i9 tn as tow ieczn ych  p isa - 
is tnei rosy js k ic h . n a tkn ą łe m  się w  
Jar. t  ,Pow°d z i ź ró d e ł na a r ty k u ł 
ka liteeiChm anna' czeskiego h is to ry -  
h le o jj 1«?tu r y ’ w  „S lo v a n s k y m  P rzę ­
dła , E D938), k tó r y  tu  — w ła ś n ie  
'vy k o rZUPeł" ie n ia  eb razu  —  w a rto  
je s ta t " Sta^ ' ^ u to r  a r ty k u łu  po da - 
dzied7i^ S tyk i p isa rzy  ro s y js k ic h  z 
tivó rc2 y  P sycho log ii, n ie  ty lk o  
logu , 6'1’ socjo lo g ii,  n a w e t a n tro p o -

j  ^  PSycllopatologii.
nie re  ■ je ś li chodz i o pochodze- 
dała j? l0 łla !n e, to n a jw ię c e j p isa rzy  
k w ie 0Sii ^ e s k w a  i w ieś. W  M o s- 
t ró jCa u ro d z iła  się s lo w ia n o fils k a  
Ąksąko. • r ' eje w s k ij,  C h o m ia ko w , 
N err.o -W.’ f 'lo z o fo w ie  C zaada jew  i 

Pisarz K ry ló w ,  g e n ia l-
nyrpuszMnk0PiShlontow  1 f eg0 Prz y ja c ie l L e r -  
p°eta W f^c ld o je d o w , n ie w id o m y  

° złow. M oskiew skim  roda-

k ię m  je s t D o s to je w s k i i  d ra m a tu rg  
O s tro w sk i, a n a rch is ta  K ro p o tk in  i  
B riu so w , B ie jy j ,  f i lo z o f  S o ło w io w  i 
B o rys  P a s te rn a k , Le o n o w , L id in  i 
S zag in ja n . W  p o ró w n a n iu  z M o skw ą  
d ru g ie  w ie lk ie  m ia s to  L e n in g ra d  n ie  
w ie lu  ty lk o  w y d a ło  p isa rzy , ze s ta r­
szych p rz yp o m n ie ć  m ożna A . K - 
T o łs to ja , S łuczew sk iego, z m ło d ­
szych B ło k a  i  T ich o n o w a . Ze w s i 
w ysz ła  w ię ksza  część p is a rz y  pocho­
dzenia. z ie m ia ńsk iego . D o  la t  60 u -  
b ieg łego s tu le c ia  l i te ra tu rę  tw o rz y li  
p ra w ie  w y łą c z n ie  lu d z ie  pochodze­
n ia  sz lacheckiego , w  ty m  okres ie  
je d n a k  p o ja w ia ją  się ju ż  w  l i te r a ­
tu rz e  tzw . „ra z n o c z iń c y “ , c z y li in ­
te lig e n c i pochodzen ia  n iesz la chec- 
k iego , p ó źn ie j zaś, ró w n o le g le  z ro z ­
w o je m  p rze m ys łu , w k ra c z a  do l i t e ­
ra tu ry  p ro le ta r iu s z  m ie js k i i  w ie j ­
sk i. R azno cz ińcam i b y l i  ju ż  B ie l iń ­
sk i i  D o s to je w s k i. P ew na  g ru p a  p i ­
sarzy, z C ze rn yszew sk im  na czele, 
pochodz i z ro d z in  d u ch o w n ych . Z 
ro d z in  u rzę d n iczych  pochodzą — 
O s tro w s k i, U sp ien sk i, K o ro le n k o , z 
k u p ie c k ic h  N ik i t in ,  C zechow , B r iu ­
sow. O jc ie c  N ie k ra so w a  b y ł w yso ­
k im  u rz ę d n ik ie m  p a ń s tw o w y m ; z 
ro d z in  p ro fe s o rs k ic h  w yw o d z ą  się 
B lo k , B ie ły j ,  S o ło w io w  i C h le b n i-  
ko w , synem  le ka rża  je s t T y n ja n o w , 
le śn ika  —  M a ja k o w s k i, w ła ś c ic ie la  
d ru k a rn i —  W e ra  In b ie r ,  m a la rza  
— P a s te rnak , in ż y n ie ra  — E re n b u rg . 
Fa la  pisarzy robotn iczych z G o rk im  
na czele z ra zu  dość n ie lic zn a , p rz y ­

b ie ra  na s ile  ju ż  p rze d  p ie rw szą  j 
w o jn ą  św ia to w ą . S iln ie js za  je d n a k  | 
je s t w c ią ż  grupa p isarzy pochodze­
nia chłopskiego. Już w  19 w ie k u  no ­
tu je m y  ch łop sk ie  n a zw iska  l i te ra c ­
k ie  —  K o lc o w a  i C yganow a, a o- 
s iem n as ty  w ie k  szczyci się Ł o m o ­
nosow em . Za to  nasze s tu le c ie  — 
czasy ra d z ie c k ie  —  od .Jesienina po 
F a d ie je w a , bogate je s t w  p isa rzy  
ch łpp sk ich .

N ie  sam i z resztą  R o s jan ie  tw o ­
r z y l i  l i te ra tu rę  ro sy jską . W  Z w ią z ­
ku  R a d z ie ck im  te  s p ra w y  ju ż  n ie  
m a ją  żadnego znaczenia , l i te ra tu r y  
i n a rodo w ośc i p rz e n ik a ją  s ię w za ­
je m n ie ; je d n a ko w a  fo rm a c ja  ideo „ 
w a n ie  zmusza ju ż  h is to ry k a  czy 
psycho loga l i te r a tu r y  do p o szu k i­
w ań  genea log icznych. W  lite ra tu rz e  
p rz e d re w o lu c y jn e j te  s p ra w y  m ia ły  
je d n a k  pew ne  znaczenie. O tóż obraz 
w yg lą d a  ta k : T a ta ra m i są K a ra m - 
z in  i  D ie rż a w in , z T a ta ró w  po cho ­
dzą też R adiszczew , O ga rew , T u r ­
g ie n ie w , S a łty k o w -S z c z e d ry n  i C za r­
ska (po m atce  P o lka ). Ż u k o w s k i b y ł 
T u rk ie m  po m atce, w  P u szk in ie  k rą  
ży ła  k re w  m u rzyń ska . P rzo d ko w ie  
L e rm o n to w a  w yw o d zą  się ze. S zko­
c j i ,  G r ib o je d o w  je s t pochodzen ia  
po lsk iego, H e rce n  i F e t n ie m ie c k ie ­
go, K o ro le n k o  je s t po o jc u  K o z a ­
k iem , ró d  D o s to je w s k ic h  pochodz i 
z L i tw y ,  L . A n d re je w  i  N ie k ra s o w  
m ie li,  m a tk i —  P o lk i,  G ogo l po cho ­
dzi z U k ra in y ,  m a tka  S zczerb ina  
b y ła  G re czynką , A p u c h tin  pochodz i 
z F ra n c ji,  W o łoszyn  po m;e,szu K o ­
zak, po k ą d z ie li N iem ie c , B a lm o n t 
ze S zko c ji, Z. G ip p iu s , żona M e re ż - 
kow sk iego , F in k ą , B ło k  z N ie m có w , 
Achmatowa Tatarką .. ,

A  o to  u r y w k i  ze s ta tys tyk i stanu  
rodzinnego. K a w a le ra m i b y l i  K r y ­
ló w , L e rm o n to w , G ogo l, T u rg ie n ie w , 
S o ło w io w . D o szczęś liw ych  m a łżo n ­
k ó w  na leża ło  w ie lu , m . in . Ż u k o w ­
sk i, żo n a ty  w  58 ro k u  życ ia  i  D o ­
s to je w s k i, w  d ru g im  m a łże ń s tw ie , 
bo p ie rw sze  b y ło  n ieszczęś liw e , p o ­
dobn ie  ja k  m a łże ńs tw o  O garew a. 
R ozw odem  skoń czy ło  się p ie rw sze  
m a łże ń s tw o  A c h m a to w e j (z G u m i-  
lew em ) i  Jes ie n in a  (z ta n c e rk ą  Iz y -  
do rą  D uncan).

—  Jednego w ię z ie n ia  u n ik n ą łe m  
—  m ó w i L e rm o n to w , w sp o m in a ją c  
sw ó j stan  k a w a le rs k i —  d rug ieg o  
u n ik n ą ć  się n ie  da ło  . . . Sporo p isa ­
rz y  rosy jsk ich  doświadczyło za ca­
ra tu  w ięziennych czy zesłańczych 
dni. Zw łaszcza  za M ik o ła ja  I ,  n ie  
m ija ło  n a w e t jednego  ro k u  bez szy­
ka n y  w obec  p isa rzy . D o n a jn ie w in -  
n ie js zych  na le ża ł do zór p o lic y jn y ,  
n ie je d e n  l i te ra t  także  p o w ę d ro w a ł 
w ów czas na S y b ir . R adiszczew  ska ­
zany za K a ta rz y n y  I I  ha śm ie rć  za 
ks iążkę  „D ro g a  z P e tro g ra d u  rio 
M o s k w y “ , zosta ł p rzez A le k s a n d ra  1 
u ła s k a w io n y , ale ry c h ło  po tem  
zm a rł. M ik o ła j I  o g ło s ił C zaadajew a 
za ob łąkanego, Szewęzence zakaza ł 
pisać. G rib o je d o w a  u w ię z ił za ud z ia ł 
w  p o w s ta n iu  d e ka b rys tó w , M a r l iń -  
sk ie m u  za to  sam o z a m ie n ił ka rę  
śm ie rc i na  S y b ir , skąd po s ła ł go na 
ka u ka sk i f ro n t  ja k o  prostego ż o łn ie ­
rza  do końca  życ ia . Tego samego 
d o św ia d czy ł ks iążę O d o je w sk i. Z 
d e k a b ry s tó w  w y m ie n ić  trze b a  jesz­
cze K iic h e łb e k e ra , zesłańca -na S y­
b ir  i R y le je w a , pow ieszonego. Pusz­
k in  udać się m u s ia ł na w yg n a n ie

na p e ry fe r ie  R o s ji za „w o ln o m y ś l­
ność“ , L e rm o n to w  za w ie rs z  do 
P uszk ina  zasądzony zosta ł na śm ie rć  
pó źn ie j w y w ie z io n y  na K a u ka z . I  
ta k  po k o le i — P o le ża je w  jednego 
d n ia  w  w ie lk ic h  łaskach , następne­
go odes łany k a rn ie  na fro n t,  w y ­
gnany K o s to m a ro w  i H e rce n  (d w u ­
k ro tn ie ), C ze rn yszew sk i 18 la t  na 
S y b e r ii,  skaza n i na śm ie rć  P leszcze- 
je w  i D o s to je w s k i (4 ła ta  ro b ó t na 
S y b e r ii)  na w y g n a n iu  S zćzedryn  
(8 la t) , K o ro le n k o  (d w u k ro tn ie ), 
T u rg ie n ie w , C z y ry k o w , B a lm o n t, 
G o rk i, w ię z ie n i z m ło d szych  —  M a ­
ja k o w s k i i  T ie hono w .

Co zdrow ia  tyczy , to  w id z im y  w  
lite ra tu rz e  w ie lu  ch o rych , n ieszczę­
ś liw y c h , a zw łaszcza przedw cześn ie  
u m ie ra ją c y c h . Późnego w ie k  u do­
żyło n iew ie lu , w ię c  Ż u k o w s k i i G or 
k i 69 la t, K ro p o tk in  i G onczarow  
79 la t, F e t i G r ig o ro w ic z  73, T iu t -  
czew 70, L . N . T o łs to j i M iń s k i 82 
la ta , Iw a n o w , M e re żko w sk i. B a l­
m o n t ponad  70. G ru ź lic a  p o ło ży ła  do 
g robu  Ja zyko w a  w  43 ro k u  życia, 
C yganow a w  34, B ie liń s k ie g o  w  38, 
K o lco w a  w  40, D o b ro liu b o w a  i N a d - 
sona w  25, K iu c h e lb e k e ra  i Czecho­
w a w  44. C h o m ia ko w  i K irz e je w s k i 
u m a r l i  na cho le rę , G rib o je d o w a  w  
37 ro k u  życ ia  zab ito  w  T eheran ie , 
M a r liń s k i pada ja k o  4 2 -le tn i na K a u  
kazie , B o ra ty ń s k i u m ie ra  nag le  w  
ty m  sam ym  w ie k u , W ie n ie w it in o w  
pada z w ycze rp a n ia  w  22 ro k u  ż y ­
cia, G ogol u m ie ra  w  43 ro k u  życ ia  
w  o b łą k a n iu  na t le  re lig i jn y m , N i­
k i t in  w  37 ro k u  życ ia , P o m ia n o w sk i 
w  d e lir iu m  m a ją c  la t  28, R esze tn i- 
k o w  z a p ił s ię na śm ie rć  m a ją c  la t  
30, P is a re w  to p i się ja k o  2 8 -ie tn i, 
B lo k  w  41 ro k u  życ ia  u m ie ra  na

cho robą  n e rw o w ą , P o le ta je w  w  44 
ro k u  ży c ia ,» B a g ric k i dus i s ię m a ją c  
37 la t, 3 7 -le tn i C h le b n ik o w  u m ie ra  
na za tru c ie  k rw i,  ,L . L u n c  m a w  
c h w il i  śm ie rc i za led w ie  23 la ta , 
F u rm a n ó w  zem rze na zapa len ie  
b ło n  m ó zgow ych  w  35 ro k u  życ ia , 
N ie w ie ro w  na u d a r serca, będąc o 
dw a  la ta  s ta rszym  od F u rm a n o w a , 
N . O s tro w s k i u m ie ra  m a ją c  la t  32... 
I  jeszcze P u szk in  i L e rm o n to w , obaj 
za b ic i w  p o je d y n k u  m łod o  (P uszk in  
la t  38, « L e rm o n to w  27), N ie k ra so w  
z m a r ły  na ra ka  żo łądka , T u rg ie n ie w  
na ra ka  . . . itd . itd .

Z  bo ga tych  s ta ty s ty k , k tó re  m o­
g ły b y  być także  c iekaw e  na t le  l i ­
te ra tu ry  p o ls k ie j, w y la n ia  się p rz e ­
de w s z y s tk im  tra g iczn a  p ra w d a  o 
k ró tk im  żyw oc ie  p isa rzy  ro s y js k ic h . 
B y ło  to  w y n ik ie m  c iężk ich  b o jó w  
życ io w ych , k tó re  zm uszeni b y l i  s ta ­
czać. W  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  s y tu a - 

\ c ja  życ iow a  p isa rza  je s t c a łk o w ic ie  
j inna . W y w ie ra  ona n ie  ty lk o  bo ga ty  
j w p ły w  na tw órczość, ale także  na 
j losy  życ iow e , w iążące się s i ln ie j z 
i losem  n a rodu . D z ię k i te m u  zn ikn ę ła  
i także  z k a r t  tw ó rczo śc i ta  n u ta  m e - 
! la n c h o lii,  k tó rą  ta k  doskona le  odda ł 
D ie rż a w in  w  ..O s ta tn im  w ie rs z u “ , 

! c h a ra k te ry z u ją c y m  ca łą  m in io n ą  
epokę:

: Tocząc n iezm ienny n u rt s trum ienia, 
j  Unosi ludzkie  sprawy czas, 
i T o p i w przepaści zapomnienia  
j Cesarstwa, ludy, kró lów , nas.
| A je ś li co i  pozostanie 
Poprzez dźw ięk l ir y ,  trąb y  glos. 
Wieczności pożrą to otchłanie,
Aby dz ie liło  w spólny los!

(P rze k ła d  P aw ła  H e rtza ) 
« W ilhe lm  Szewczyk
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N ow y POT szykuje się do otw arc ia

* Ps semebłewann «
N ik t  zapew ne z p rz y g lą d a ją ­

cych  się posp iesznie  w yk a ń c z a ­
nem u Pow szechnem u D o m o w i 
T o w a ro w e m u  w  K a to w ic a c h  n ie  
p rzypuszcza , ile  ten  p ię c io p ię tro ­
w y  o lb rz y m  w y w o ła  z m ia n  w  
n a jb liż s z y m  sw ym  sąsiedztw ie .

Zaczęło się od zna jd u ją ceg o  się 
n a  jego  ty ła c h  te a trz y k u  „C o lo s ­
seum “ . P rzeszed ł na  s łużbę  da
P D T  i  dziś z daw nego jego w y ­
g lą d u  n ie  zosta ło  już śladu. Sala 
te a tra ln a , p a r te r  i  b a lk o n  zosta ły  
p rzedz ie lone  s u fite m , p rzeb u d o ­
w ane  i  s łużyć będą ja k o  m aga­
zyny. T u ta j też m ieśc ić  się bę­
dzie s to łó w ka  p ra c o w n ik ó w  D o­
m u  Tow arow ego .

O becnie  czyn n y  sk le p  PDT po­
zostanie  n a d a l placówką sprze­
dażną. W  n im  w ła śn ie  w dalszym 
ciągu  sp rzedaw ać się będzie ba­
w e łnę , ?. w ię c  najbardziej dziś 
p o szu k iw a n e  fła n e le , płótna bie- 
liż n ia n e  i pośc ie low e  i in. S klep  
te n  zostanie  je d n a k  g ru n to w n ie  
p rz e b u d o w a n y  i  rozszerzony. W 
z w ią z k u  z ty m  p row adzane  są 
ju ż  obecnie da leko  posun ię te  p e r­
t ra k ta c je  ze sk lepem  fa b ry c z n y m  
W edla . ro z d z ie la ją c y m  sk lepy  
P D T . G dy zostaną zakończone, 
„W e d e l“  p rzen ies ie  się na drugą 
s tronę  u lic y , do domu, w którym 
je s t k in o  „Światowid“. Zajmie 
ta m  lo k a l b. firmy „Tkanina“, 
obecnie ró w n ie ż  wchodzący w 
sk ła d  o b ie k tó w  PDT. Rozdzielone 
„W e d le m “  sk le p y  Powszechnego 
D om u T ow a ro w e g o  zostaną wraz 
z nim połączone w  jedną całość.

Z  części „Wedla“ i obecnego pa- ] n ia , a le za to  z o d p o w ie d n ią
sażu PDT urządzona zostanie 
prawdopodobnie cukiernia, jako 
składowa część Domu Towarowe­
go.

Wszystko
dla wygody klienta

W szys tk ie  te  in n o w a c je  p o m y­
ślane zos ta ły  pod k ą te m  po trzeb  
i  w y g o d y  konsum en ta . B o  czy 
w ie d zą  P aństw o , i lu  obecnie czyn ­
n y  P D T  o b s ługu je  m iesięczn ie  
k lie n tó w  w  sw ym  c ia sn ym  lo k a ­
lu ?  —  Przeciętnie 200 tysięcy! 
Kasjerka z utargów dziennych 
ma kasę, do, ¡lodzącą do półtora 
miliona złotych!

Co sk ła d a  się na ta k  o lb rz y m ie  
sum y? —  zapy ta  n ie jeden . P rze ­
de w s z y s tk im  to w a ry  sezonowe. 
Flaneli, obecnie najbardziej po­
szukiwanej, gdy nadejdzie trans­
port,* idzie dziennie 15 — 20 tys. 
metrów. We wrześniu np. sprze­
dano rekordową ilość materiałów' 
hawełnianych, wynoszącą 250 tys. 
metrów!

W  ślad  za ty m i ty s ią c a m i m e­
t ró w  b ie g n ie  d ru g ie , w p ro s t sa­
m o n a rzuca jące  się p y ta n ie . —  
Kto właściwie otrzymuje te tak 
pożądane towary? —  Przecież 
s łyszy się ze w s z y s tk ic h  s tro n  
s k a rg i i  n a rze ka n ia , że n a jm n ie j 
m a ją  z tego ludz ie , d la  k tó ry c h  
to w a ry  te  są przeznaczone —  
ś w ia t p ra cy , a na jlepsze  in te re s y  
ro b i tande ta , na k tó re j re g la m e n ­
tow ane  to w a ry  z P D T  n abyć  
m ożna bez śc isku  i  wyczekiwa-

Dalszy ro zw ó j M u ze u m  Śląskiego
Eksponaty znajdą właściwą oprawę

B y to m , ( j ł)  M uze u m  Ś ląsk ie  w  
B y to m iu  uzyska ło  w  ty m  ro k u  z 
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tu k i 
k re d y ty  w  w ysokośc i 2,5 m ilio n a  
z ł na re m o n t dachu I I I  p ię tra  W y­
s taw ow ego, uszkodzonego pow aż­
n ie  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y . R e­
m o n t p ła sk ie g o  dachu, rozpoczę ty  
przez f irm ę  T. T o re n tz , K a to w ic e ,

- S B ą s ii
otrzyma najwięcej

ziemniaków
K a tó w  dce. W e d łu g  dan ych  C en­

tra ln e g o  B iu ra  O b ro tu  A r ty k u ła ­
m i R o ln y m i PCH , z zap la n ow a ­
nego na p a ź d z ie rn ik  skupu  56 t y ­
sięcy to j i  z ie m n iakó w , do dn ia  14 
bm . za ku p io no  ju ż  p ra w ie  p o ło ­
wę, a m ia n o w ic ie  27 tys . ton , z 
czego 50 %  zosta ło ju ż  dostarczo­
ne na m ie jsce  przeznaczenia.

O ś ro d k i ro b o tn icze  G órnego 
Ś ląska  o trz y m a ły  ju ż  p rzez P C H  
7.480 to n  z ie m n ia k ó w , Łód ź  — 
3 tys. ton, D o ln y  Ś ląsk —  1.880 
to n  i W arszaw a —  1.100 ton.

R ó w n o le g le  p row adzona  je s t 
a k c ja ' sku p u  z ie m n ia k ó w  przez 
C e n tra lę  R o ln iczą  S p ó łd z ie ln i 
„S am opom oc C h ło p ska “  w  celu 
zaopatrzen ia  s iec i h a n d lo w e j 
spó łdz ie lczości spożyw ców  w  ca­
ły m  k ra ju .  •

z końcem  ub. m ies iąca, zapobieg ­
n ie  s ta łe j do tychczasow e j bo lącz­
ce w  postac i zac iekan ia  sal, a po­
za ty m  s tw o rz y  dalsze m o ż liw o śc i 
rozszerzen ia  w y s ta w  n a jw ię k s z e ­
go i  rep re ze n ta cy jn e g o  m uzeum  
naszego w o je w ó d z tw a . Zmagazy­
nowane okazy czekają już na u- 
przystępnienie ich w odpowied­
niej ekspozycji szerokim rzeszom 
społeczeństwa.

P rz y  te j sposobności w yp a d a  
n a d m ie n ić , że p ub liczność  coraz 
t łu m n ie j zw iedza  pouczające  w y ­
s ta w y  M uze u m  Ś ląskiego, a w  
ty m  ro k u  przewinęło się przez je­
go sale już 52.09® osób, w tym 
także spora ilość Czechów, Jugo­
słowian i kilku Amerykanów.

W  p rz y s z ły m  ro k u  p rz y s tą p i się 
do re m o n tu  dachu ś w ie tlico w e g o  
nad  IV  p ię tre m  w y s ta w o w y m , co 
u m o ż liw i p rzen ie s ie n ie  w s p a n ia ­
łe j i  zn a n e j g a le r ii m a la rs tw a  p o l­
sk iego do trzech  w ie lk ic h  sal z 
g ó rn y m  ś w ia tłe m . D y re k c ja  i pe r 
sone ł M uze u m  Ś ląsk iego  n ie  szczę 
dzą s ił, ab y  mimo skromnych fun­
duszów z roku na rok w lepszy i 
efektowniejszy sposób reprezen­
tować swoje zbiory publiczności. 
Bytom może być dumny, że w je ­
go murach istnieje tak ważna dla 
Śląska instytucja kulturalno-spo­
łeczna.

„m a rżą  z a ro b k o w ą “ ?

W alka z tandetą
Są tó  s p ra w y  n ie  ta k ie  p roste  

do rozw ią zan ia . Kierownictwo i 
personel PDT robią wszystko, by 
zapobiee ewentualnym naduży­
ciom. Wydaje się każdemu klien­
towi określoną ilość tzw. pokup- 
nego towaru, sprzedaje go tylko 
za okazaniem legitymacji Zw. Za­
wodowych, ba, nawet stempluje 
te legitymacje! Cóż można zrobić 
więcej? S to p n io w e  nasycenie  ry n  
k u  w y rw ie  na pew no  z czasem 
le k k ie  z a ro b k i „k u p c o m “  tande ­
ty . T a k  b y ło  p rzec ież  z  obu w ie m , 
k tó re  ju ż  dziś s tra c iło  swą a t ra k ­
c y jn ą  pokupność. Z a n im  się to  
je d n a k  s tan ie , za m ias t rzucać 
g ro m y  p o tę p ie n ia  na  n a jm n ie j w  
ty m  w in n y c h  p ra c o w n ik ó w  P D T , 
odnośm y się racze j z u zn a n iem  i  
szacunk iem  do  sp rzeda jącego p e r 
sone lu  P ow szechnych  D om ów  
T o w a ro w y c h . P raca  za la d a m i, 
p rz y  k tó ry c h  s to ją , na leży  do n ie ­
s łych a n ie  w y c z e rp u ją c y c h  z a ró w ­
no f iz y c z n ie  ja k  i  n e rw o w o . T ru ­
dno, b y  cz ło w ie k , p ra c u ją c y  przez 
c a ły  dz ień  w  m ły n ie , m ia ł sta łe  
a n ie ls k i uśm iech  na  tw a rz y !

Nowy Dom Towarowy przewi­
duje, że obsłuży miesięcznie ok. 
250 tys. klientów, z tym, że nad­
wyżkę, wynikającą z rozbudowy 
działu, przejmie zreorganizowany 
oddział. Obecne obroty 100 — 110 
milionów miesięcznie wzrosnąć 
powinny do 200 milionów.

Tylko
wysokie gatunki!
D użo in te re s u ją c y c h  re f le k s ji  

n a su w a ją  sam i k lie n c i.  Z  tego, 
co w y b ie ra ją  i  ja k ic h  to w a ró w  
p o szu ku ją , w y tw o rz y ć  m ożna c ie ­
k a w y  i  poc iesza jący obraz. Nikt 
prawie nie chce materiałów tań­
szych. Wełny 100 % idą w grubo 
większych ilościach, niż tzw. 
sześćdziesiątki, a o niskoprocen­
towe materiały mało kto pyta. 
Czy n ie  je s t to  w y ra ź n y m  d o w o ­
dem  w y tw a rz a ją c e j się pe w n e j 
zam ożności i  p ły n ą c e j ju ż  z  tego 
s tanu  ko n s e k w e n tn e j m a ks y m y :

ulica
„ je s te m  z b y t b ie d n y , b y  ku p o w a ć  
z łe  rze czy?“

Te same m y ś li podsuw a  in n e  
spostrzeżen ie : PDT sprzedaje co­
raz więcej dywanów, o które je­
szcze rok temu rzadko kto pytał. 
P rze c ię tn ie  id z ie  ic h  dz ie n n ie  po 
d w ie  sz tu k i, co n ie  je s t m a ło  na 
je d e n  sk lep , je ś l i  się p rz y  ty m  
zw aży, że ten tak już wybitnie 
luksusowy towar kosztuje od 8 
do 30 kilku tysięcy za sztukę. I  
tu znów eiekawy szczegół — dy­
wany droższe mają większe po­
wodzenie!

A  co n a jc h ę tn ie j ku p o w a ć  bę­
dą k a to w ic z a n ie  i  za m ie jscow i 
k lie n c i w  n o w y m  D om u  P D T , 
p rze ko n a m y  się n ie d łu g o !

h. mark.

<{jt, iw<3L\np rn j>ODS0ßl/U
Dla o trzym an ia  dowodu osobiste­

go trzeba dopełnić  — ja k  zw yk le  w  
tak ich  w ypadkach  — szereg d rob­
nych form alności. Należy do n ich  
m. in . w ype łn ien ie  d ruku , dostarcz o 
nego przez W ydzia ł E w ide n c ji L u ­
dności w  Zarządzie M ie jsk im  K a to ­
w ic. D ru k  ta k i zasługuje o ty le  na 
uwagę, że w śród w ie lu  stereotypem 
w ych ru b ry k  w  rodzą fu : m etryka, 
karta  rozpoznawcza, ka rta  ewakua 
cyjna, dowód stałego zawodu, dekla 
rac ja  lo ja lności itp . zna jdu je  się 
tam  rów nież ru b ryka  p t.: Zaśw iad­
czenie rechab ilitacy jne .

Z łoś liw e , lecz słuszne pytanko  
pod adresem Zarządu M ie jsk iego w  
Katow icach : Czy n ie  należałoby na 
przód przeprowadzić rehab ilita c ję  
(przez „ h“ ) we w łasnym  skromnym, 
zakresie, a późnie j dopiero żądać 
je j  od b liźn ich? (t)

lość Boską, kosze przecież są nCL ^  j 
p ie ry  i  odpadki. T y le  już  ra2KLig  
salo się i naw o ływ a ło  do 
cania u lic  pap ie rkam i i odpadł ^  
I  n ic. Od godziny 6 rano PracU. i.„\n

tffpP11*

O byw a te lk i! O bywatele! Na

lum ny robotnicze, k tó re
ulice. Do ja k ie jś  8 rano ulice  
dają znośnie. A le  ju ż  pół

b i le tu  
od"

późn ie j — pożal się Boże! 
w ysiada z tram w a ju , bęc 
na u licę  zamiast do koszyka ^  ^  
padki, k tó ry  stoi 2 k ro k i dalej■

pani
orujyrzędn ik  spieszący do biura, 

idąca na ta rg  — wszyscy iff710 
koszyki na śmiecie. Dlaczego, v  
szę, dlaczego? ^ 0

Inna  rzecz, że tych  koszy jest 
chę za m ało i można by 
o zw iększeniu ich  liczby, c*l °  np. 
na na jru ch liw sze j u licy , ,Q0
3 M aja, gdzie na ca łe j u lic y  jest 
słownie 5 koszy, (r)

Odbudowane szkoły...
n o w e  d ro g i... z ra d io fo n iz o w a n e  w s ie » ’

Imponujący bilans prac junaków „S.P.64

Katowice. W span ia łe  os iągn ię ­
c ia  n o tu ją  w  a k c ji „ t rz y d n ió w e k “  
o s ta tn ich  trz e c h  m ies ięcy  ju n a c y  
„S łu ż b y  Po lsce“  w  w o je w ó d z tw ie  
ś lą s k o -d ą b ro w s k im . W lipcu, sier­
pniu i wrześniu rb. pracowało 
w ramach akcji trzydniowej ok. 
70 tys. junaków i junaczek, biorąc 
udziaj w  odbudowie szkół, radio- 
foniizacjj i elektryfikacji wsi, w 
odgruzowaniu miast, w  pracach 
melioracyjnych, budowie dróg i 
mostów oraz w pracach rolnych.

W tym czasie junacy „SP“ wy­
remontowali 54 budynki szkolne, 
przeważnie na Ziemiach Odzyska­
nych oraz 51 świetlie „SP" w  po­
szczególnych gminach i miastach 
województwa śląsko-dąbrowskie­
go. P o w a żn y  b y ł u d z ia ł ju n a k ó w  
w a k c ji ra d io fo n iz a c ji i e le k t ry ­
f ik a c j i  w s i. Zradiofonizowano 12 
wsi i zelektryfikowano 4 wsie.

W  a k c ji o d g ru zo w a n ia  m ia s t 
w y w ie z io n o  99.138 m 3 g ru z u  oraz 
w y d o b y to  z g ru z u  i  oczyszczono 
292.900 s z tu k  cegie ł, k tó re  zużyto  
p rze w a żn ie  na  bu d ow ę  szkó ł. P o ­
w a ż n y  sukces o s ią g n ę li ju n a c y  za­

t ru d n ie n i p rz y  p racach  m e lio ra ­
c y jn y c h : o czyśc ili o n i i  w y ­
k o p a li ponad  63 k m  ro w ó w  od ­
w a d n ia ją c y c h , osu szy li 6.372 m 2 
łą k  o raz w y k o p a li p onad  57 k m  
ro w ó w  p rz y d ro ż n y c h . N a p rze ­
s trzen i ok. 25 k m  zb u d ow a ł; ju ­
nacy nasypy i  w a ły  och ronne  na 
rzekach , ch ro n ią c  m ieszkańców  
p rzed  p o w odz ią  o raz oczyśc ili 
i  p o g łę b ili k a n a ły  d o p ro w a d za ją ­
ce w odę  do rz e k  d ługośc i ponad 
17 km .

D z ię k i w y tę ż o n e j p ra c y  ju n a -

N ie m n ie j pow ażne osiągnlJLê  
m a ją  ju n a c y  w  b u d ow ie  U1T ;0fl0 

sp o rto w ych , m . in . |n a p ra'vV‘
61 b o isk  sp o rto w ych . ,

W a q i & n
i r  p ło m ie n ia c h

stacjiGliwice (fn ). N a  s ta c ji ko le i 
w e j w  G liw ic a c h  w y b u c h ł d 
13 bm . ok. godz. 10. w  P0”  
p e ro n ó w  pasażersk ich ,

stra¿®

k ó w  w y b u d o w a n o  i n a p ra w io n o  i p la tfo rm y , za ła d o w a ne j Pra ®° t0. 
szosy i d ro g i na d ługośc i p o n a d ; ną słom ą. P o m im o  n a ty c h m iS j ,  
111 k m  oraz zbudow ano  i o d - : w e j a k c ji  ra tu n k o w e j, ja k ą  P 
re m o n to w a n o  27 m os tó w  na j  ję ły  p rz y b y łe  na m ie j 
sk rzyżow an ia ch  d ró g  p o w ia to w y c h  i pożarne , n ie  u d a ło  się ’ ir a t l ’ ”  a 
i  g m in n y c h  i  na d rogach  p o ln ych , i p łonącego w agonu . P rz y p ^ 3 t

się, że poża r p o w s ta ł od >St<_- 
p a row ozu , p rze tacza jącego j j f

w a l i  w  m a ją tk a c h  p a ń s tw o w ych  
o raz p o m a g a li ch łopom  m a ło ­
ro ln y m . O gółem  s p rzą tn ię to  zbóż 
ze 168 ha. Ju n a cy  b ra li  ró w n ie ż  
u d z ia ł w  a k c ji zw a lcza n ia  s to n k i 
z ie m n iacza n e j, sp rzęcie  b u ra k ó w  
i  z ie m n ia kó w .

te j spra

Wszyscy robotnicy węglowi 
biorą udział we współzawodnictwie pracy

W ZO  —  to lekcja o Polsce 
Współczesnej

K A TO W IC E . W Katow icach  o- 
bradoweła kom is ja  techniczna głów 
nego kom ite tu  współzawodnictwa 
pracy p rzy  Zarządzie G łów nym  
CZZG.

W  ko n fe re n c ji w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le w ydz ia łu  współza­
w odnictw a CZZG  z rekordzis tą  
Bernardem  Bugdołem  o raz przed­
staw icie le  CZPW. Tematem narady 
by ła  sprawa współzawodnictw a dla 
p racow n ików  fizycznych za tru d n io ­
nych w  koksowniach, d la  p racow n i­
ków  adm in is tracy jno -techn icznych  
oraz zm iana regu lam inu  d la  przo­
dujących kopalń.

Dotychczasowy regu lam in  dla 
przodujących kopalń p rzew idyw a ł 
punktac je  za w ydobycie  węgla, 
bezpieczeństwo pracy, goepodar-

Pistoletesn roziiijał głowy ¥iiąźniów, dzieci wyrzucał oknem

Zbrodnicza para konfidentów w rękach władz
C z ę s t o c h o w a  (k). A re s z to ­

w a n i zo s ta li i  osadzeni w  w ię z ie ­
n iu  b. k o n fid e n c i ż a n d a rm e rii i 
gestapo, m a łż o n k o w ie  M a r ia n  i 
M a r ia  C zesław a J a n u szk ie w iczo ­
w ie ,

Ja n u szk ie w iczo w ie , pochodzący 
z B o le s ła w ca  (pow . W ie lu ń ), na 
k ró tk o  p rzed  w yb u ch e m  w o jn y  
w y je c h a li na  k resy  w schodn ie  do 
m ie jscow ośc i S obak ińce  (pow. 
G rodno), gdzie  3 6 -le tn i M a r ia n  
Ja n u szk ie w icz  zesta l z a tru d n io n y  
w  n a d le ś n ic tw ie  O ra n y  w c h a ­
ra k te rz e  leśniczego. W k ró tc e  po 
w k ro c z e n iu  w o js k  n ie m ie ck ich . 
Ja n u szk ie w icz  p rz y s tą p ił do w sp ó ł 
p ra c y  z ż a n d a rm e rią  w  S o b a k iń - 
cach i w  k a rto te k a c h  ic h  f ig u ro ­
w a ł ja k o  V -M a n n . Z bro d n iczą  
dz ia ła ln o ść  Ja n uszk iew icza , m ie ­
szkańcy S oba k iń có w  i  o k o lic  od­
c z u li n a ty c h m ia s t, b o w ie m  na 
s k u te k  jego  d e n u n c ja c ji, w ie lu  
P o la k ó w  zosta ło  a resztow anych , 
a p rz e b y w a ją c y m  w  w ię z ie n iu , 
Ja n u szk ie w icz  w łasno rę czn ie  pi­
s to le tem  ro z b ija ł g ło w y . D ziec i 
w y rz u c a ł oknem , tw ie rd z ą c , że 
P o la cy  są na ro d e m  n ie w o ln ik ó w  
i  o Polsce zapom n ieć m uszą i  po­
w in n i po d po rzą d ko w ać  się N ie m ­
com . P onad to  J a n u szk ie w icz  ś le - | 
d z ił p a rty z a n tó w , spo rządza ł to ­
p o g ra fię  la só w  i  m ie js c  p o b y tu

partyzantów, na skutek czego 
żandarmeria przeprowadziła w 
Sobakińcach akcję pacyfikacyjną. 
Przeciwko oddziałowi partyzan­
tów, składającemu się z kilku ty­
sięcy osób i zbliżającemu się od 
strony Litwy, Niemcy użyli sa­
molotów. Większa część tego od­
działu została wówczas rozbita, 
wielu zabitych, a ujętych 20 par­
tyzantów rozstrzelano. W egze­
kucji tej uczestniczył również Ja­
nuszkiewicz.

W zbrodniczej działalności Ja­
nuszkiewicza współdziałała żona 
jego, 38-letnia Maria Czesława. 
Wobec zbliżających się wojsk ra­
dzieckich, w obawie przed zem­
stą ludności białoruskiej, której 
oboje tak okrutnie dali się we 
znaki, zbiegli razem z wojskiem 
niemieckim i w 1942 r. powróciła 
do Bolesławca Maria Januszkie­
wicz, a po pewnym czasie mąż 
jej, Marian. W Bolesławcu, Ja- 
nuszkiewiczowa odrazu przystą­
piła do współpracy z żandarmerią 
i gestapo, figurując w ich karto­
tekach pod kryptonimem 2025. 
Na skutek denuncjacji Jamisz- 
kiewiczowej wysiedlono kilka ro­
dzin polskich z ich gospodarstw 
rolnych, które ona po nich objęła.

zów, bądź też rozstrzelano. Wielu 
Polaków z jej powodu zostało 
aresztowanych, łub też ukrywało 
się.

Gdy w Chróścinie (pow. Wie­
luń) przez partyzantów postrze­
lony został żandarm niemiecki, 
Januszkiewiezowa spowodowała 
aresztowanie 20 Polaków i 7 z 
nich zostało wówczas rozstrzela­
nych. Z jej to powodu również 
zabitych zostało 2 Polaków z de­
santu radzieckiego i 20 innych 
Polaków rozstrzelanych. Ludność 
Bolesławca i powiatu wieluń­
skiego panicznie obawiała się Ja­
nuszkiewiczów. Ktokolwiek tylko 
naraził się im czymkolwiek, a na­
wet często bez powodu — denun- 
cjowali go. Mieszkańców prześla­
dowali na każdym kroku, wymu­
szając od nich pieniądze, ży­
wność odzież itp.

Z końcem 1944 r. wobec nad­
ciągających wojsk polskich i so­
wieckich, obawiając się odwetu 
ze strony ludności tamtejszej, 
zbrodnicza para zbiegła do Ligo­
ty Małej (pow. Wrocław), gdzie 
zamieszkała i tam została rozpo­
znana i aresztowana. Odpowie 
ona za przestępstwa popełnione

ność i  czystość węgla. N ie jedno­
k ro tn ie , p rzy  dotychczas stosowa­
nym  regu lam in ie  kopaln ia, k tó ra  w 
zasadzie n ie  w ykonała  planu, a le  u - 
zyskała dodatn ie p u n k ty  za zm n ie j­
szenie absencji, poziom bezpie­
czeństwa pracy i czystość węgla, 
w ysuw ała  się na przodujące m ie j­
sce przed kopa ln iam i, k tó re  nie 
ty lko , że w yko n a ły  p lan, a le na­
w et przekroczy ły  go o k ilk a  p ro ­
cent.

Obecnie usta lony regu lam in  dla 
przodujących kopalń p rzew idu je  
przede w szystk im  prem iow an ie  tych  
kopalń, k tó re  urykonują  p lan  ury- 
dobycia w  ciągu dn i roboczych. Te 
kopaln ie zaś, k tó re  p lanu n ie  w y ­
konały, n ie  będą w  ogóle brane 
pod uwagę w  k lasy fikow an iu  p rzo­
dujących kopaln i. P unktac ja  za w y ­
konanie p lanu ustala przyznanie  50 
pkt. kopa ln i w  tym , że za każdy pro  
cent przekroczenia przypada zało­
dze dalsze 5 punktów . W  odniesie­
n iu  do kopa ln i w ykonu jących  p lan

zaproszony do Czechosłowacji
KATOWICE. Państwowy Teatr 

Śląski im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach został zaproszony 
przez czeskosłowacką instytucję 
społeczno -kulturalną , „Unieni.-Li- 
du“ na gościnne występy w stycz­
niu 1949 r. do Pragi, Berna, Oło­
muńca i Ostrawy.

w  dn i robocze punktac ja  zostaje 
poduryższona o 100 proc.

G łów ny K o m ite t W spółzawodnic­
tw a P racy p rzy  CZZG, stosując 
zm iany dotychczasowych regu lam i­
nów  w spółzaw odnictw a dąży do 
tego, aby ruch  ten ob ją ł stopniowo 
wszystkich  robo tn ików , za trudn io ­
nych w  przem yśle w ęglowym .

n y . D ochodzen ia  
trw a ją .

100 tysięcy Z* 
na FOS (h

K a t o w i c e .  W tych p, 
delegacja Izby Przemy* oS0- 
Handlowej w Katowicach j,
bach: T. Siekańskiego ° ral,(;Ce 
Sułkowskiego złożyła na 
wojewody, gen. dyw. A. Za vV()„ 
kiego, jako przewodniczą*^* , j,r. 
jewódzkiego komitetu *'•' ^ e]t 
Funduszu Odbudowy Szkol . 
na kwotę 100.000 zł z przezn* 
niem na odbudowę szkól.

Ponadto delegacja 
ręce Wojewody czek na v0tę
50.000 zł dla RTPD oraz *
30.000 zł dla Towarzystwa F 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

800 junakóiu przy pracy
Przodują pod względem wydajno*«®

a n !
Częstochowa (a). W końcu bież. 

miesiąca powracają z miejscowo­
ści Jęzor koło Mysłowic junacy 
ze „Służby Polsce“ z powiatu czę­
stochowskiego, którzy w liczbie 
218 wchodzą w skład brygady 
kieleckiej, zatrudnionej przy bu­
dowie nowej linii kolejowej. Jest 
to drugi turnus junaków z powia­
tu częstochowskiego. W pierw­
szym turnusie, wiosną, kilkuset 
junaków zatrudnionych było na 
terenie szeregu majątku państwo­
wych. Zarówno w jednym, jak i 
w drugim turnusie junacy ci zdo­
byli sobie powszechne uznanie, 
przodując pod względem wydaj­
ności pracy.

W majątkach państwowych: 
Lubojemka, Małusy Wielkie i Za_ 
rębice (pow. częstochowski) za­
trudnionych jest od 12 bm. 70 ju -

naków . P ra c u ją  o n i p rz y  k ° ^ 0j3
ziemniaków i dziś kończą eh
pracę. W  p o n ie dz ia łe k  m ie.P .¡ern 
za jm ie  następna g rupa . A r  W,, 
na te re n ie  p o w ia tu  często

z a tru d n io n y c h  je s t ° . nichskiego
800 ju n a k ó w . W ię k s z o s c ^ ^ jg
pracuje przy budowie i 
dróg gminnych. Grupa 30 - ,e 
ków buduje boisko spor 
bieżpią w Pankach.

Część wysiedlonych Polaków w okresie okupacji i poniesie nie- | i  
wraz z dziećmi wysłano do obo- | wątpliwie zasłużoną karę, ^

K atow ice  witają
delegację rządową Bułgarii

K a t o w i c .  Przybyła do Polski, na zaproszenie premiera 
Rządu RP. Cyrankiewicza, rządowa delegacja bułgarska, za­
trzymała się w drodze z Krakowa na Dolny Śląsk w Kato­
wicach, gdzie została powitana przez przedstawicieli władz 
i społeczeństwa województwa śląsko-dąbrowskiego.

Na powitanie gości przybyli: wicewojewoda śląsko-dą­
browski Arka Bożek, przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Tkocz, prezydent miasta, dr Willner, przedstawi­
ciele partii politycznych, Towarzystwa Przyjaźni .Polsko- 
Bułgarskiej, instytucji kulturalnych, sądownictwa oraz Zw. 
Młodzieży Polskiej i młodzieży bułgarskiej, studiującej na 
wyższych uczelniach śląskich.

W czasie powitania przedstawiciele Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Bułgarskiej oraz Związku Młodzieży Polskiej wrę­
czyli przewodniczącemu delegacji ministrowi kultury, Czer- 
wenkowowi, wiązankę kwiatów.

8. więźniowie polityczni
pomagają młodzieży szfc°,B ,

Katowice. Wojewódzki ' ¡j yń 
Zw. b. Więźniów Polityczny ¡o ^ '.  
Katowicach rozwinął w h i f ^  
rozległą akcję stypendia* ^ # ¿ 1  
możliwiając członkom.. 
wskutek pobytu w oboz!€ ^ era

W
oż-

wali studia, sierotom i PjvCp 
tom po więźniach zrna.r l am' 
obozach oraz dzieciom n ! ^ zta ie^  
nych członków związku k- 
nie się w szkołach średnich 
szych.

W roku szkolnym 1948/44,,  ̂ 8® 
zek przyznał stypendia g#0'' 
młodzieży kształcącej sić y

„u  średn ich
,roę

łach wyższych 
dowych.

Do końca bieżącego 
zek przewiduje znaczne ^ypeh'
szenie liczby przyznanych 
diów

ocy , 1,K ATO W IC E. K o m ite t p o » ” ”  jj, 
cłom  w zw iązku z apelem ?3(a
organizu je w  niedzielę dn1*  i"  ̂
d z ie rn ika  b r,, zb iórkę na
sta K a tow ic  i  wzywa 
do ja k  na jw iększe j o lia ru o  
p iękn y  i  pożyteczny cel,

spol«c: 
lic i 0*

W*
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Wałbrzyskie Zakłady Wyrobów Papierowych
''fzedgiąbiorstwo Państwowe — Wałbrzych, ul. Czerwonej Armii 21

T E L E F O N  N B  82-83

przyjmuje do wykonania wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres poligrafii i przetwórstwa jak:

etykiety, plakaty, kartonaże wszelkiego 
rodzaju, kalkomanię reklamowo i t. p.

Zamówienia należy kierować przez Oddział Centrali Handlowej 
p- P. Wałbrzych, ul. Czerwonej Arm ii 5, lub bezpośrednio do 
Przedsiębiorstwa. (3723)

PU M S 1A | 
NARATY*

Nowy transport
Z2PM Entowica

3721 ! ! • ”  St»Czni» *■
^  1 Peleto n  338-52.

Szalil(i. ap a ik T is iT
Plusz meblowy

n n w ie lk im  w yborze  
O a: Hurtownia 

"O SD O B A “, Łódź,
3725R Piotrk°W3ka 55

s p r z e d a ż

P f 3 -  kosmetyków 
S a lan te rii krótkiej

t , * î ï lsi> Mlles Korlante-
* 4 L_W- CoUwżrzu. 3672

b u c h a l t e r -b i l a n s i s t a
z d ługo le tn ią  p rak tyką , k ie ­
rownicze stanowiska, p rze­
b itka , obe jm ie k ie row n icze  
stanowisko od zaraz. O fe r­
ty  k ie ro w ać  do C zyte ln ika 
K a tow ice  pod „10081“ . 984g

E K S P E D IE N T K A , prezen­
cja, p ra k tyka  szuka praey. 
Chętnie h u rtow n ia . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„Z d o ln a “ . 1151g

M ŁODA, in te ligen tna , m a­
tu ra , poszukuje posady, naj
chę tn ie j w  przedsięb ior­
stw ie jako  kas je rka , o fe r ty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„10158“ . !121g

D ZIE W C ZY N A  la t 16 p rzy j 
m ie p ra k tykę  w  składzie. 
M ałgorzata Melsan. K a to ­
w ice, u l. Górnicza 10. m 20.

U02g

k s ię g o w y  b iiansista prze­
b itka  am erykanka poszu­
k u je  odpow iedniego zajęcia 
godziny przedpołudniowe- 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod „R u tyn o w a n y “ . UMS

na damskie 
SABA

W olne posady

CZPlae|n ik  zo-
S , t l łnkaewJĘty na dobrych
eW >ka i '  ®Uwice W ro- ^ K a u  K osik , 20gd

lStatykówH 6W ' techn ików  
S^sjaUiTz 1 in s t r u k to r ó w )  

z dziedziny 
i ?̂ ®iTiv4V^Vv a lądowego. 
^ « z v 0Wei  hp . oraz 
' i f * j  » r . i.^ a ^ n d n im y  ód 
£f«cą R ° i l? a 'u tn ą  współ 
»* n iv le k tu je  się tv lk o  
S«loszem, Pierwszorzędne. 
?■ *■ i K i  Płaemne de S. nr j j  *«to\vtee, u j, j  Maja 
JT“—__ _ toass
k 2 ^ C » Et,iS7^H KSIE
; # »  „  K A tK U L A T O -
» ia c h  , i i y ,n k ich k w a lif i-
wią  w S u M ow yoh  z "ra k?l»snyt,hliw ku iac i, kosztów 
o 1'1»  Zt.J?r *y i » l e nątych- 
r>henh,"U toczenie Fabryk 
H o  Jyj.a w  Sosnowcu, u l.

22 • 2213d

k ‘^ Ąt>BmK~ ~ na ^ o w i e f ^ b n y .
K orfantego l 

w r - ...._ iw o *

p , k fitV E^ ' v  lub TECH- 
^ k ty fc a  * LE K T R Y K 6 W  
R0iał i eiS )v P ro jektow an iu

» ¿ . « w  7
s! t t'Udni, " 2 cl1 fabrycznych 
y ó M tó w ® 1« '0 a tud ió w  i 
¿ . I0' dokąd ° P QIe. Darnro- 
st!* nfe rtv ^  P̂ ? stmy k ie r0-
0v,'Vek dla' v.Plae-'. w&długNlnych- b‘ « r konstruk-
- * 1P ieś?klnV»IWOŚĆ uzVSk *

&  °l>fii!ł0M , , ot t)wiązko- i o w  . z księgowo- 
tVnie S, Płsząca na ma-

f f i f eh'tniajtstanie_ p rzy ję ta  
ta Udek i i -  . Zgłoszenia:
4  * brost’au,??lleB1' !e“  P °cz_ *•' ’ »wice pQw. G Uwl-

_  62t7d

’ laWy Jh Qr*z  m is trz  me- 
Si.?0*żukiu,0^ !e rw ,*orzędne 

“H o ,  ¡K??,1' Zgłoszenia: 
ą f r y t k a  poczt. 10. 

.------.___ 623Sd

jw ^ ie ln ,,10*  dómew« sa- 
Z  gotowaniem S teg  na. Zgloszftnta: Ka_ 

* W M ickiew icza 4/3. 
----1113*

7, ka r
4 » ' Q,' r l v  c Ct<!' in te lig e n ­
c i -  ■.PieLC*y te lnUf Sosno
pQs>,7' ~ ____ 1i 23fi
fcL8i'n ik ir'I‘uiIVr,f fachowca 1» i hen,v»mQchodowe ro
Hi ^ « r w s z o r ,« 81 ty lk 0  s!'  n - l o  Qmń, ' M n»- W arun­
ki? Zgłosze-
O 8. ’ »I 71' K a tow icka  19,

— .....v 't-33. l is i*

vtBTwy-b ila n?  Potrzebny 
,k l i n i k  t - . , ’ sta' O fe rtyKatow ice pod 
*S |t- '  . ____  H M *

0?',b ltko w V A) zd° ln y  na

&  8 ' ' Ozf.°o K ° ™ o ! " r y- 
Hn^*to\vi*eeniBoó Z * chod-nlece P°d „P rze b it-
r ^ R T y ^  ------------ il!!»

niłodszą
War.. hluro Sos' ” 8!. w »rszawak» 18, le i.

1141«

b u c h a l t e r -b i l a n s i s t a
(D e fin itiy ) p lan k o n t — ana­
liza b ilansów , poszukuje 
stanowiska. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod , ,10182“  • 

1146 g

U R ZĘ D N IC ZK A  wydz. kosz 
tów  w łasnych ze zna jom o­
ścią maszynopism a i wszel­
k ich  prac b iu ro w ych , k i i -  

I ku le tn ia  p ra k tyka  b iurow a, 
| poszukuje posady od zaraz. 
■ O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice 
i pod ,,423770“ . 1149g

Sprzedaże

K R A W A T Y , SZALE, duży 
w yb ó r — ostatnie nowości 
poleca: W ytw . „ A T O M "  
Łódź, N aru tow icza  41.

5930d

P IŁ K I nożne — koszyków ­
k i — s ia tkó w k i — koszu l­
k i,  spodenki gim nastyczne 
dostarcza Jan p u jd a k  i Ska 
Łódź, P io trko w ska  83. 5680d

AUTOBUS m a rk i Opel- 
B litz “  3,6 po genera lnym  
rem oncie (z re je s tra c ją  33 
osoby). W iadom ość: Po­
znań, „A u to m ech an ika “  — 
te le fon  21-42. 8078d

PASY transm isy jne  gum o­
wane sprzedajem y. B Y ­
TOM, PI. G ru nw a ldzk i 10.

770*

U W AG A  K U P C Y ! H u rto w ­
nia g a la n te r ii i  tryko taży  
F irm a „P o la “  Łódź, Pb 
W olności 10, poleca w ie lk i 
w ybó r try ko ta ży  1 galante­
r i i .  Ceny kon kuren cy jne , 
Obsługa solidna, W ysyłam y 
za zaliczeniem  pocztowym- 

5S3ld

S ZE LK I, podw iązk i męskie 
poleca „M IN E L ”  W rocław , 
Odrzańska 21. P racownia 
szelek, podwiązek. B134d

F A R B O LA K  W rocław , K ru ­
pnicza 9, poleca: fa rb y , la ­
k ie ry , pokosty, b ie l eynko- 
wą, tlenek koba ltu  oraz 
w szelkie a r ty k u ły  m a la r­
skie. «1190

K u p n a

: TARCZE sz lifie rsk ie  całe
: i uszkodzone (szmelc), K u - 
| pu ję każdą ilość. M icha lski 
i Warszawa, S ikorskiego 52.

S»19d

! GAZĘ M ŁYŃSKA kupuje- 
: m y, BYTO M . p i . G run-
; w a ldzk i 10. RflOg

' OLEJKÓW  pe rfum ow ych 
1 dla w łasnego u ży tku  posżu 
i ku je . K . K uz io r. Siew ierz.

6200d

k u p i m y  lub  wypożyczam y 
| kęm plet, w zględnie część 
i p ły t z nagraniem  „D o n  Ju- 
I an Mozarta*,\ Zgłoszenia: 
j Katow ice. S ekre ta ria t Pap, 
stwowego Teatru  Śląskiego 
pokój N r 34, te l. 330^66.

987g

RTĘĆ K U PU JE M Y . Labora­
to rium  ,.Lao“ . Warszawa, A l. 
Jerozo lim skie  29. 6191d

MASZYNĘ- stolarską he­
b larkę, w y ró w n ia rkę  w raz 
z grubościów ką, b la t szero 
kości 65-—60 cm. kup ię . O- 
fe r ty  ,.C zy te ln ik “  K a to w i­
ce pod ,,16169“ . 1037g

kUPtl JĘ
ALOE CAPENSIS
W arszawa,  P r o k u ra to rs ka  7

. , L C H * ‘  3397

K U P IĘ  syp ia lkę  nowacżesną 
w  dobrym  stanie. O fe rty : 
„D jie n n ik  Zachodn i" K a to ­
wice pod „S Y P IA L N IA  G. 
T .“ . 2235(3

DO P ER FO R AR K I kup ię  
grzebień używ any lub  no­
w y. Z g les ien t* pod „P e rfo - 
ra rka “ . C zy te ln ik  Katow ice, 
3 M aja 12. S214d

K U P IĘ  dobre j z iem i k i lk a ­
naście m órg a lbo mniejsze 
gaspodarstwo w  pob liżu  
miasta na G órnym  Śląsku, 
Nowak, Czystochleb pow ia t 
W ąbrzeźno Pomorze. 8329d

N A K R Ę T K I 6-kątne, g w in t 
m e tryczny. M W. M 12 p i l ­
nie ku p im y , Zgłoszenia: 
B ie lsko, »k ry tka  poczt. 10.

8229d

M A S ZY N A  do pisania w a­
lizkow a oraz do liczenia 
potrzebna. Katow iee, M a­
riacka 14, sklep, U08g

D O M EK w  K atow icach lub  
b lis k ie j oko licy  kup ię . Of 
stan' i cena, C zy te ln ik  Kato 
w ice pod „K u p n o “ , H30g

Poszukują |
—------------—______[

Qfeî»k” iebm£*y ‘ «»»tylnel

lD lfe ice nari „ Czyte in ik 
■ pod ..Fachowiec

--------- 1098g

1099g

I MOTORY- ropne od 8 do 40 
KM . kom pletne k u p i S. P. 

! B, Katow iee, 3 M aja 23,
1137*

I ... ............................ —
| SZTANCĘ ekscentryczną 80 
i —130 ton i nożyce do b lachy 
| 10 mm. o szerokości noża 
: na jm n ie j 1200 m m . zakup i- 
; m y. Zgłoszenia k ie row ać 

do: F a b ryk i K onstr. i M a­
szyn G órn .-H u tn ., K a to w i­
ce", u l. P io tra  Skarg i 11. te l, 
313-74. H37g

LODÓW KĘ e lektryczną w
dobrym  stanie kup ię  zaraz. 
O fe rty : C zyte ln ik  K atow ice 

I pod „L o d ó w kę “ , 1142g

3 PIECE K A FLO W E  PRZE- 
NOŚNE, B IU R A  M E B LO ­
WE, FOTELE, O K A ZY JN IE
sprzedam. W iadomość: B y ­
tom, te l. 43-79. 9986

FUTRO męskie, spód n u rk i 
sprzedam, Katow ice, te le f. 
344-02. lOOOg

W Ó Z K I D ZIEC IĘC E ~  11- 
m u zynk i — śliczne — n a j­
tan ie j — gw arana j*. W y­
tw ó rn ia  „W ła w łn "  Zabrze, 
Jagie llońska 1. 1082g

W ANDERER K a b rio le t 6 cy­
lin d ro w y , skórzane obicie 
sprzedam. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod .,10146“ .

1078S

C IĄ G N IK  „D E U T Z  z 2 
PR ZY C ZE PA M I tan io  «prze 
dam zaraz. W iadomość: H ar 
los, B ytom , p i. W olskiego 
6, m. i .  10S7g

K R O L O W A  / O  r
p o m a d k a  do ust ¿Cl

„W U-GE W YTW Ó R N IA  W YROBÓW  GUMOWYCH“
Sp. x o. o. REMBERTÓW, Dowbór ¡Muśnlckiego 1
wykonuje artykuły tłoczone, jak: 

n u r k i  g u m a  w «  wszelkich wymiarów' w kolorze czerwonym 
S z n u ry  techniczne i wózkowe 
H o r y tk u  do szyb samochodowych i wagonowych 
U s zc ze lk i  profilowe do samochodów oraz 
OklutSanie  gumą walców 
Piłki do gier — G ru s z k i  do odciągaczy 
A r t y k u ły  iu rm & w e  z powierzonych form

Dostawa loco odbiorca. (3689)

Przedsięlilarstwa 
Samocf ł od  ewe  
M, Studencki
K a to w ic e , S ta w o w a  5 
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  K ie ro w c ó w  
Samochodowych

Skład części zamien­
nych akcesorii sa­
mochodowych 3580

D Ą BR O W S KIE  ZJED N O C ZEN IE PRZEM YSŁU 
W ĘGLOWEGO

o g 1 1 i  z  *  :

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie :

1) 10 is t.  T rans fo rm a to ró w  o le jow ych  o m ocy 5 K V Ą ,
2) 20 szt. T ran fo rm a to ró w  suchych o m ocy 500 VA.
3) 20 szt. T rans fo rm a to rkó w  chodn ikow ych o mocy

3 K V A .
P odk ład k i o fe rtow e i  in fo rm a c je  można otrzym ać 

w  W ydzia le Zaopatrzenia D. Z. P. W, w  Sosnowcu, 
u l, p . o. W, (baraki), pok. Nr. 5.

o fe r ty  na leży składać w  za lakow anych kopertach 
do dn ia 28. X . 48 r. godz. 9-ta, pokó j N r. 3S.

D, Z, p . W. zastrzega sobie praw o w y b o ru  dow o l­
nego oferenta oraz praw o uznania, że prze ta rg  nie dał 
w y n ik u  bez podania powodów i  odszkodowania. (8730)

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKR. DOLNOŚLĄSKIEGO we WROCŁAWIU  

Plac Powstańców Śląskich 5 
priyjmie n a t y c h m i a s t  do Podokręgu
Legnickiego ZEOPś:

1. doświadcz, inż.-elektryka, lub technika-elektryka
, na stanowisko kierownika Inspekcji 
(Oddziału Legnickiego) w  Legnicy

2. doświadczonego inżyniera
obznajomionego z pracą kierowniczą 
na dużej sieci w. nap.

3. doświadczonego inż., lub techników-elektryków
na stanowiska inspektorów sieciowych 
w Legnicy i Głogowie

4. technika elektro-mecbamka
do Elektrowni Głogów

5. kierownika iicznikowni w Legnicy
6. doświadczonego technika-chemika

do prowadzenia gospodarki olejowej
7. doświadczonego inżyniera lub technika burtowi.

do pracy w Podokręgu Legnickim
8. mistrza remontowego

do Elektrowni Legnica
9. mistrza-elektryka

z praktyką pfzy montażach rozdzielni 
w. nap.

Warunki do omówienia. Mieszkania tak w Le­
gnicy, jak i w Głogowie, zapewnione. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne z podaniem kwa­
lifikacji, przebiegu pracy zawodowej i życio­
rysem prosimy kierować do Wydziału Per­
sonalnego ZOEDś Wrocław, Plac Powstań­
ców Śląskich 5. (3717)

TRO JW ALCO W KĘ g ra n ito ­
w ą sprzedam. Sosnowiec, 
M odrzejew ska 30. M a j.

UlOg
SZEW SKĄ maszynę słupko 
wą „S inge r» “  sprzedamy. 
K atow ice , te l. ssi-78, 1120*

ZA  160 Opel P 4, stan ba r­
dzo do b ry , na chodzie, 
sprzedam, o fe r ty  C zyte ln ik  
Sosnowiec. H22g

CZĘŚCI zam ienne do O pli 
osobowych tan io  sprzedam. 
O fe rty  C zyte ln ik  Sosnowiec 

1121*

DOMY i  parcele w  re jon ie  
Śląska sprzeda Pośrednic­
tw o. Katow ice, Kościuszki 
19/1. 1123*

M ie s z k a n ia

M O TO C YKL D K W . 350, sa­
chara ty p  do sprzedania, 
stan p ierw szorzędny. Cho­
rzów, Bytom ska 45, te le fon 
407-35. F iu tow sk i. 1087*

SAMOCHÓD „K ru p p “' U/# 
ton y  oraz różne części tan io 
sprzedam. Szafrański. Cho- 
rzów -Stadien . Zgrzehniok« 
5, te l. 403-0«. 1088*

SPRZEDAM agregator do 
ładowania", 4 am pery  c y lin ­
d ry  Zündapp «00, rad io  Ca- 
pe ilo  2 g łoSnikowy, p rą d n i­
ca ’OKU. 350. Chorzów, te l. 
413-09. Wesoła 28. 1089g

SAMOCHÓD ciężarow y 
„B e d fo rd “  po genera lnym  
rem oncie o dobrym  ogumię 
n iu  w  pierwszorzędnym  
stanie do sprzedania. K a to  
w ice, Sobieskiego 1. te le f. 
338-79. 1056g

GW OŹDZIE o fe ru je  Śląska 
H u rto w n ia  Katow iee, K o ­
zielska 4. te l. 353-23. 986*

COMMER, 3-tonowy, uży­
w any. do sprzedania. W ia­
domość: K atow ice , P lebi­
scytow a 49 a. m  p „  te le f. 
846 1S. 979*

S Y P IA LN IE , jada ln ie  kuch ­
nie, dobre j jakości, tanio 
sprzedaje: Szaradowski. K a ­
tow ice, 27 Stycznia 34, 4898d

SPR ZED AM Y opony nowe 
z dę tkam i 690 x  16 cena 
31.000* *a kom ple t, te l. 409-23 

1132g

SPRZEDAM : syp ia ln ia  bia­
ła, jada ln ia  dębowa i , inne 
mebie. Zabrze, Wolności 
3*1/4, 6816d

TR A K TO R  „L a n ż -B u ld o g “ , 
35 P. H . na chodzie, nadają 
cy się przede w szystk im  do 
prac w  ro li do sprzedani*. 
O fe rty  C zy te ln ik  Katow ice, 
pod n r  „10183“ . UlOg

f o r t e p i a n  „B lt łth n e r"  
k ró tk i,  k rzyżow y, technika 
angie lska oraz lodów kę elek 
tryozną „F r ig ib e l“  b e lg ij­
ską dw udrzw iow ą sprzedam 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „10170“ . 1098g

M O TO C Y KL BMW'. 750 Z 
przyezepką, przednia i  t y l ­
ne teleskopy, p raw ie  now y 
D, K . W. 500 *  przyezepką 
sprzedam, M a linow sk i, M y ­
szków. 1097*

LO D Ó W KĘ nową, gazową, 
express, gazową maszynkę 
do parzenia k a w y  sprzedam 
K atow ice, te l. 314-30. 110,>g

N r te le fonu do odstąpienia 
w  K atow icach . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,,10173“

F IS H A R M O N IE  12 registe, 
m a rk i „M annaborg “  sprze­
dam tan io. K a tow ic» ; K rz y  
wa 3, m. 2. z i io ig

OPONA 1300x32 sprzedamy, 
lub  zam ien im y na 1200 na 20. 
O fe rty : Centraos, Jelenia 
Góra. B ie ru ta  6. S231d

M A K U C H Y  rzepakowe 
sprzedaje wagonowo Prze­
tw ó rn ia  Nasion O le istych 
„VITA“ ZABR ZE, P ru d n ic ­
ka 22, te l. 29-68. 1136*

SAMOCHÓD osobowy „H an 
no m a g -K u rie r“  na chodzie 
w  dobrym  stanie dó sprze­
dania. F-a „A g ra r ia “  K a to  
Wice. u l, M ariacka 13, te l. 
306-14. U H g

O K A Z JA ! K row a  po ociele 
n iu , bardzo dobra i  zdrowa 
oraz św in ię  z 5 pros ię tam i 
4 tygo dn iow ym i sprzeda, 
Szołtysek Franciszek. Psąy 
szowiee. Makoszowska 5.

1112*

E«SCZKI blaszane do sprze 
dania. Katow ic«. K o p e rn i­
ka 14/2, te l, 332-31. 1114*

G A B LO TK Ę  p rzy  3-go M aja 
K atow ice  odstąpim y. O fe r­
ty : C zy te ln ik  Katow iee pod 
„G a b lo tk jb . 1138*

P R ZYPR AW A do p ie rn ikó w  
w szelkie a r ty k u ły  korzenne 
i  zioła w  torebkach dosta r­
czą T. Kozubek, Chorzów, 
u l. L igo ta  Górnicza 27, tel, 
403-33. 1148*

W YTW O R NIE okuć w a liz ­
kow ych sprzedam lub  p rzy j 
mę spóln lka na w y ro b y  m e­
talowe z m a trycam i. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„10197“  lub  te l. 362-83. 1144*

F U T R O  p iżm aki nowe 
sprzedam. W iadomość: Ka 
tow ice, Szafranka 1/1. 1145*

SPRZEDAM męskie fu tro  
tan io. Zabrze. S ienkiew icza 
3, m. 7. 1115*

3 przyczepek, 6 p la tfo rm , 4 
w ozy robocze, 3 wozy rzeź- 
n ick ie  na oponach sprze­
dam. Draga M iko łó w , te l. 
211-75. 1116*

MERCEDES ka b rio le t na 
chodzie do sprzedania.’ Wla 
domość: K atow ice , G ó rn i­
cza 18, m . 4. 1117S

A U T O M A T  do w yrob u  śrub
s—8 mm sprzedamy. Term c 
sp izęt Sp. z o. o. K atow ice 
u l. 1 M a ja 66. 1118g

TY G LE  karborundow e an­
gie lsk ie  60—80—W0—13O do 
sprzedania. Sosnowiec. 
TEL. 627-22. H M *

! M A S ZY N K Ę  do zam ykania 
puszek blaszanych okazy j- 

I n ie sprzedamy. „A to rr i“  Ka 
i tow ice, u l. Daszyńskiego 3.

1123*

G o t ó w k a

U W AG A ! W arsztat m echa­
n iczny w y tw ó rn ia  w y ro ­
bów  m eta low ych, poszuku­
je  w spóln ika osobę facho­
wą, albo handlową z go­
tówką. zgłoszenia proszę i 
k ie ró w - i Częstochowa Sre | 
brną 74. 6186d i

POSZUKUJĘ m ieszkania 3 
— 4 poko jow e z w ygodam i 
K atow icach, zw ro t kosztów 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „10983“ . 1017*

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie no­
woczesne K ra kó w  — przy 
p rzystanku tra m w a jow ym , 
3 pok. z kuchn ią , pe łny  kom  
fo r t  na tak ie  same w  B ie l­
sku lub  B ia łe j. W iadomość 
B ia ła, te l. 1949.. 1004*

Z A M IE N IĘ  czteropokojow e 
m ieszkanie, duży ho l, lu k ­
susowe. super - k o m fo rt w  
K atow icach na podobne 3 
pokojow e. Zgłoszenia: K a to ­
wice, Kościelna 7 m . 7. 1071*

M IE S Z K A N IE  kom fo rto w e , 
trzyp oko jow e  „s łużbow y, ła 
zienka, w łasne centralne, 
w  B y tom iu , zam ienię na po 
dobne lub  m nie jsze w  B ie l 
sku, K rako w ie . O fe rty : 
D zienn ik  Zach. K atow ice , 
sub; „Słoneczne.“ . U33*

41/, poko ju , łazienka, 2 ba l 
końy, k o m fo rt w  K a to w i­
cach, zam ienię na 2i/» po­
k o ju  z ba lkonem , łazienką, 
k o m fo rt w  K atow icach. Of. 
C zy te ln ik  K atow iee pod 
„10163“ :  1985g

L O K A L - b iu row o  - m ieszka l­
ny, 3 poko je , w yłączony, 
now y dom, pierwsze p ię tro  
cen trum  K a tow ic  do odstą­
pien ia, O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „10160“ . 1084*

Poszukiwania

O DSTĄPIĘ lub  zam ienię 
fry z jo rn ię  w  dobrym  punk 
cie. W iadomość: „K u r ie r  
S łupsk i“ . 62240

Nauka 1 Sztuka

BYTO M , oko lica pa rku , 3 
poko je  kuchn ia , ko m fo rt, 
zam ienię na 3 pokoje. Zgło 
szenia B ytom , te ł. 30-59.

1091*
Z A M IE N IĘ  2 poko jow e su- 
pe rkom f., garaż w  K a to w i­
cach na podobne, m ie jsco­
wość obojętna. O fe rty  Czy 
tę ln ik  K atow ice  pod „ K l i ­
m a t“ . 1094*

M IE S Z K A N IE  2-pokojowe 
handlowe, nadające się na 
b iu ra  śródm ieście Chorzo­
wa do w yna ję c ia . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  C horzów  pod 
„M ieszkan ie “ . Il47g

P o k o j e

K U R S Y  KOSMETYCZNE
W alew skie j. Zapisy: G abi­
net Kosm etyczny Katow ice. 
M ariacka 33, te l. 325-84, 917g

KURSY M A S ZY N O P ISM A, 
S TEN O G R AFII. p rzygo to ­
wanie do b iu r  pod k ie ru n ­
k iem  dyp lom , naucz. K a­
tow ice, W ita  Stwosza 6. 932g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową wyucza do ca łkow ite j 
pewności b ilansow ej K a to ­
w ice, P lebiscytowa 3 daw­
n ie j > Maja 8. 5889d

KORESPONDENCYJNE 
KU RSY KSIĘGOW OŚCI- 
In fo rm a c je  L u b lin , skr. 
poczt. 105. . . 8178d

A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go, na jszybcie j wyuczam-
„D yp lo m o w a n y", te l. 347-94 

> 1128*

FR AN C U SKIEG O , lekc je
konwersacje , m ałe kom p le ­
ty , w yucza dawna profesor 
ka „A ltance  Française". Ka 
tow ice, Stawowa 8/6, zapisy 
16—18. 1104g

SIOSTRY D A N U T Y  WO- 
ŁY N IE C  urodzonej 1929 Fol 
w a rk l paw. Złoczów, poszu 
k u je  bra t. Do 1945 przeby­
wała w  Solingen. Lager — 
F rjtz , Felderstrasse. Wszel­
k ie  w iadom ości k ierow ać 
na adres: -W ołyniec F ra n ­
ciszek, G rodków , Że rom ­
skiego 7. Śląsk Opolski.

8199d

W ILD  NER FR A N C IS ZK Ę  z
S iem ianow ic, ostatnio za­
m ieszkałą w  B y tom iu  po­
szukuje M A Z  A LO JZ Y  
W ILD  NER zam ieszkały B y ­
tom , Fałata 11 a. W spraw ie 
rpzwodow ej. 1092*

Z g u b y

ZG UBIO N O  książkę Ubez-
plecza ln i Społecznej , n r 
347376 M iku ła  Eugenia, K a ­
tow ice. Warszawska 57/10.

1051*

ZG UBIO NO  zaświadczenie
obywatelstw a, nazwisko
M n ich  Zo fia , Zabrze, Józe­
fa  C iupk i 34. 1088*

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego Ma 
l ik  T e o fil, Dobrodzień, O- 
polska 75. «292d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
zamieszkania na nazwisko
S tock i S tanisław , zamiesz­
k a ły  K rzyżow iec gm ina 
Głubczyce. 620ld

ZAG U BIO N O  leg itym ac ję
w ydaną przez M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  i  H and lu  na na­
zw isko D z iw iń sk i S tani­
sław oraz leg itym ac ję  P- 
p . r . N r  638 504 w ydaną w  
G łuchołazach. 2210d

FU TR A  A. Sokołow ski, K a ­
tow ice, M ick iew icza 2 lub  
R ynek l.  W ykonu je  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  so­
lidn ie , punk tua ln ie . U n io , 
fasony najnowsze. 5912d

FO TOGRAFIE nagrobkowe, 
porcelanowe w ykonu je : 
„F o toce ram ika “  Warszawa, 
S ikorskiego 33. In fo rm a c je  
lis tow ne. 5931d

Sz c z ę ś l i w i e  ko ja rzy  m ał
żeństwa znana, koncesjono­
wana Poznańska Agencja 
M a trym on ia lna , W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  .Ma 
try m o n ia ln y “ , załączyć 3 
znaczki, „P A M “  Poznań, 
S k ry tka  228. 3986d

PR AC O W N IA  fu te r „B o le ­
sław “ , K atow ice. K o rfa n te ­
go 15. I I  p, w yko n u je  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  no­
we 1 p rzeróbk i, so lidn ie  — 
te rm inow o. 5913d

T A R T A K  Chrościce pow. 
Opole zawrze um owę o 
p rzetarc ie  usługowe. O ko­
lica  leśna, ko le j na m ie jscu 
Unia W rocław  — K atow ice . 
Pośrednicy za p row iz ją . Po­
leca w łasną tarcicę. 6221d

TABELA WYGRANYCH 5 4  LOTERII
1-szy  d z ień  c iq g n ïe n io  2 -e j k lasy

POKÓJ ko m fo rto w y  cen tr. 
K a tow ic , so lidnem u panu 
do w yna jęc ia . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,,10204' 
_______________________1152*

POKOJU umeblowanego, 
nieum eblowanego poszuku­
je  urzędniczka przem ysłu. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod „S o lid n a “ .

l»86g

P O K O IK U , osobne w e j­
ście, p rzy  starsze# rodzin ie , 
poszukuję. Zapłacę (patR°" 
gę w  gospodarstw ie). O fe r­
ty  Dz. Zach. B y to m  „S o lid ­
na“ . 1093g

d w ó c h  panów poszukuje' 
K a tow icach p iln ie  po ko ju  
z w ygodam i. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „S o­
l id n i“ , 1139g

Lokale handlowe

W A R S ZT A T tk a c k i kom pl., 
szeroki, maszynkę n ic ie ln i­
cową sprzedam, B ytom , Sio 
w ąskiego 17. Bączkow ski.

1154g

PRZEDSIĘBIORSTW O prze 
m yślow e w  ruchu, dochód 
200.000.— miesięcznie, odstą 
pię. Do objęcia z surowca­
m i i . 500.000— . O fe rty  Qz, 
Zach. K atow ice , pod „ w y ­
ja zd " . __________ U89g

W Y P O Ż Y C Z A LN IĘ  książek 
(2350 tom ów ) — sklep papie 
ru  — sprzedam. O fe rty  Dz. 
Zachodni W ałbrzych pod 
„D o b ry  p u n k t“ , 2333d

o d s t ą p ię  z powodu w y ­
jazdu dobrze zaprowadzony 
sklep zabaw karsk i (w ózki 
dziecięce) na D o lnym  Ślą­
sku, O fe rty  C zy te ln ik  K ato  
w ice pod n r „2218A“ . S213d

G A R AŻ, cen tra lne ogrzewa 
nie. woda, św ia tło  w  K a to ­
w icach do wynajęcia.. Of. 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„10168",. 1095S

Wygrane po 500.000 zj,. padły na 
numer .66739 w Bielawie.

Wygrane po 200.000 zł pgdły na 
numer 76039 w Bydgoszczy.

Wygrane po 100.000 padły na nu. 
mery 1602 4651 10S62 11895 12478 
33275 47551 67058 69364 89476.

Wygrane po 50,000 zł padły na Nr 
Nr 3213 12558 16830
95510.

Wygrane po 20.000 zł. padły na 
Nr Nr 1756 19688 21735 29935 30393 
32919 33988 43886 48530 49254 70163 
73923 78238 80922 35940 88191 88295 
88569 92975 93906.

35797 x77057

Wygrane 
Nr Nr 2234 
4526 4678 
10559 11958 
18403 19613 
28063 28876 
42306 43670 
55421 56258 
59803 62214 
76953 77621 
85758 87035 
91535 92082 
99424.

po 10.000 
2656 3655

6209 7388
12183 13146 
20720 21501 
31046 32502 
46420 46456 
56340 56381 
64451 70576 
81147 81387 
88262 89826 
93817 «5221

zł padły na 
3845 3852

8656 10258
13283 16084 
21518 24135 
35573 38601 
48195 48701 
56510 59429 
71698 >'3925 
82653 83876 
89913 90987 
95664 95951

Wygrane po 4.000 zł. padły na Nr 
Nr 172 281 307 356 357 782 913 1220 
546 603 817 854 2194 231 3435 797 
4366 887 908 5377 482 548 651 993 
6116 521 930 973 7362 929 41426 620 
888 1056 121 929 12838 13587 855
14063 713 16192 17150 300 891 18432 
19108 180 945 20470 935 22302 518
23214 24206 25041 378 849 832 26005 
i.46 230 560 691 868 871 38118 752 766 
29166 30407 32273 830 672 991 3335] 
911 34115 375 729 892 23236 64» 864 
36516 37398 399 906 38075 139 449
509 877 39392 40123 135 893 901
41893 943 42084 249 423 43479 384
961 44251 947 45446 46164 296 653
726 986 47436 509 569 48287 428 474 
498 511 609 722 49886 50367 411
51597 701 916 52640 729 53482 489
581 908 54193 55572 881 70' 56356

57012 123 58541 630 25S 310 49« 
60343 897 61831 62216 226 349 502 
527 757 63008 324 558 574 65436 486 
669 66130 283 339 576 969 67048 122 
205 567 735 68037 69339 431 542 S96 
70857 71387 441 9866 72192 .*>43 
73866 74666 827 76027 404 525 77051 
323 78260 621 858 79543 946 80888 
81005 335 416 516 686 697 81704 836 
82158 444 611 925 984 83387 752 
82239 412 570 660 85867 87800 184 
88225 418 724 89045 644 646 993 
94101 559 974 91439 7321 94142 977 
95207 342 96374 97291 689 730 98554 
631 672.

Wygrane po 1,000 zł padły na Nr 
Nr 30 73 101 68 92 3 271 86 344 63 
90 649 721 721 845 78 955 86 1236 76 
78 90 395 401 03 513 655 93 2041 171 
205 39 78 411 21 93 542 81 779 98 878 
925 3107 110 66 74 243 91 464 542 684 
61 82 303 10 828 77 912 63 76 4341 
809 119 78 84 297 304 32 70 407 37 
527 56 615 31 819 89 900 902 82 5066 
173 89 490 621 82 707 85 845 83 96 
952 6099 279 386 407 466 616 758 922 
49 7006 062 87 107 232 76 83 96 162 
776 850 891 181 95 324 85 73 460 539 
41 654 98 946 76 9008 17 20 77 8 129 
88 257 411 06 630 703 47 808 92 914 52 
97.

10113 64 73 224 97 339 72 401 2 70 
2 526 77 623 45 759 96 801 87 940 65 
82 4 98 11074 86 321 6 7 497 516 24 
33 54 98 641 753 6 861 90 928 12092 
179 92 274 306 71 455 63 597 741 76 
860 921 54 62 77 13042 159 255 551 6 
662 76 847 900 16 56 14055 125 59 
320 514 65 9 785 934 53 15079 117 58 
67 220 509 11 620 99 795 877 939 
16093 114 29 71 225 88 356 447 514 
36 44 81 96 717 85 916 49 68 17115 
208 28 64 301 11 79 99 448 59 517 
87 611 28 842 916 48 66 76 7 18231 46 
500 681 795 881 977 19082 485 6 504 
14 720 7 45 857,

20032 59 248 68 313 92 409 13 81 
618 787 883 851 21028 59 69 233 34 
61 364 68 408 60 530 54 522 869 22032 
54 56 140 77 244 436 533 50 676 77

Dalszy dag wygranych podany będzie jutro

\
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S prawa Moniki m a ju ż  sw o ją  
o ry g in a ln ą  h is to r ię . Swego 
czasu, gdy sz tuka  ta u k a ­

za ła  się po raz  o ie rw s z y  na 
scenie (w  r. 1933) k o łtu ń s k ie  tzw . 
s fe ry  z a rz u c iły  je j  z m ie jsca  n ie -  
m ora lność , n ie p rzyzw o ito ść , d ra ­
styczność i ty m  podobne h is to rie . 
W sk u te k  te j k a m p a n ii „a n ty -  
M o n ik o w e j“- doszło do o s tre j p o le ­
m ik i  p ra so w e j, a także  i  do ta k ic h  
in c y d e n tó w , ja k  do ob rzu ca n ia  w  
k i lk u  m ie jsco w o śc iach  w y k o n a w ­
czyń  s z tu k i o d p a d ka m i k u c h e n ­
n y m i i do w y w o ły w a n ia  na w i -  1 
d o w n i ro z m a ity c h  b u rd . G dzie  i 
in d z ie j zn o w u  —  ja k  na. p rz y k ła d ! 
to  się z d a rzy ło  w  K a to w ic a c h  —  
zespół „R e d u ty “ -w o ła ł w  obaw ie  
p rze d  m o ż liw y m i a w a n tu ra m i —  
g rać „M o n ik ę “  w  sa li K o n s e rw a ­
to r iu m ,' a n iż e li w  tea trze .

O czyw iśc ie  heca, ja k ą  k o łtu n e ­
r ia  czyn iła  w o k ó ł „ M o n ik i“ , b y ła  
n iczym  n ie  u s p ra w ie d liw io n a . 
S z tu ka  b o w ie m  n ie  je s t an i n ie ­
p rz y z w o ita , ap i n ie m o ra ln a , a n i 
też, b ro ń  Boże. d ras tyczna , lecz 
p rze d s ta w ia  p rz y  pom ocy p ro s tych  
ale znan ych  w  w y ra z ie  ś ro d k ó w  
a rty s ty c z n y c h  zagadn ien ie  s to ­
s u n k u  k o b ie ty  do m ężczyzny i w y -  : 
suw a tezę, że k o b ie ta  chcąca w  ! 
ż y c iu 1 b u d ow ać  sw o je  szczęście, j 
m us i m ieć na ce lu  ja k ie ś  u m iło -  i 
w ane  dz ie ło , ja ką ś  ukoch an ą  p ra_  ; 
cę, a n ie  ty lk o  ; w y łą c z n ie  m iło ść  I 
M iło ś ć  b o w ie m , k tó ra  d la  k o b ie ty  j 
s ta n o w i w szys tko , d la  m ężczyzny j 
je s t ty lk o  czym ś d ru g o p la n o w y m .

Teatr Polski w Bielsku i Cieszynie

9,S p «*< vcc /c f M o n l f c l “
M. Morozowie* * Szczepkowskiej

i w obec tak ie g o  u k ła d u  rzeczy s ta ­
je  się d la  k o b ie ty  p rzyczyn ą  k lę s k

zaw odów .
N a tu ra ln ie , że je s t to  teza, z k tó ­

rą  m ożna b y  p o le m izo w a ć  :— sz tu ­
ka  je s t  p rzec ież  nap isana  przez 
k o b ie tę  i w s k u te k  tego  w y k a z u je  
specy ficzn ie  kob iece  podejśc ie  do 
te m a tu  —  a n a w e t w ysn u ć  z n ie j 
w n io se k  p a ra d o ksa ln y , iż w ła ś c i­
w ie  m ężczyzna ty p u  tzw . d ra n io -  
w a tego  m a n a jw ię ksze  pow odze­
n ie  u  k o b ie t, co zosta ło  u d o w o d ­
n ione  na p rz y k ła d z ie  J u rk a , u w o ­
dzącego k o le jn o  d w ie  p rz ję ja c ió ł-  
k i  i  je d n ą  służącą, a le ta k a  p o le ­
m ik a  n ie  m ia ła b y  w ie lk ie g o  sensu.

Na s p ra w y  te  bow ie m  n ie  ma 
żadnej sp e c ja ln e j rece p ty  i cho ­
ciaż w  życ iu  b y w a ją  z ja w iska , 
k tó re  d a ją  się uogó ln iać , to  je ­
d n a k  ow e U ogó ln ien ia  są ty lk o  
pozorne. A  to d la  tego p rostego  
pow odu , że w szys tk ie  tego rod za ­
ju  w y p a d k i są ty p u  in d y w id u a l­
nego.

A  zresztą, czy w ' rze czyw is tośc i 
M o n ik a  n a p ra w d ę  ta k  ry c h ło  i ta k  
ła tw o  za p o m n ia ła b y  J u rk a ?  I  na 
p rz y k ła d  g d y b y  on s p ró b o w a ł je ­
szcze raz  do n ie j zadzw on ić , czy 
n ie  w y b a c z y ła b y  m u  może. w szys t­
k ic h  bezeceństw  i n ie  posz łaby za 
n im ?  M oże ta k , a może nie... B y ­

w a  przecież w  życ iu  rozm a ic ie . 
C zasam i ta k ie g o  J u rk a  zrzuca  się 
ze schodów , a czasam i m ó w i się 
do n iego  ta k , ja k  w  te j o k le p a ne j 
p iosence: „T y ś  b y ł m ó j n a jg o rszy  
—  lecz je d y n y ...“

Sam  p ro b le m  „S p ra w y  M o n ik i“ , 
a c z k o lw ie k  zawsze a k tu a ln y , je ­
d n a k  n ie w ą tp liw ie  d z is ia j s tra c ił 
ju ż  na sw e j ostrośc i. W o jn a  i  je j 
n as tęps tw a  n a u c z y ły  nas pa trzeć  
na te rzeczy z w iększą  dozą po ­
b ła ż liw o ś c i i  z pew nego  ro d z a ju  
ła g o d n y m  scep tycyzm em , n iż  to  
m og ło  m ie ć  m ie jsce  k ilk a n a ś c ie  
la t  tem u. Z w łaszcza, iż  skąd inąd  
w ie m y , że M o n ik i,  A n n y  i A n to s ie  
p rz y  z e tk n ię c iu  się z J u rk a m i 
n ie  zawsze m uszą padać o fia rą  
ty c h  J u rk ó w . C hyba  —  żeby sa­
m e c h c ia ły . No, a le w te d y  n ie  p o ­
może im  n a w e t t r z y k ro tn e  o g lą ­
dan ie  „.S p raw y M o n ik i“ ...

Rzecz tę za g ra n o  w  B ie ls k u  
p ie rw szo rzę d n ie . —  S z tu ka  je s t 
w p ra w d z ie  tru d n a  i  w ym a ga ją ca  
od w y k o n a w c z y ń  (na scenie w y ­
s tę p u ją  ty lk o  t rz y  k o b ie ty  —  no 
i je d e n  te le fo n ) w ie lk ie g o  opano­
w a n ia  k u n s z tu , a k to rsk ie g o , ale 
w szys tk ie  t r z y  P anie , to  znaczy 
p. Marecka w  r o l i  M o n ik i,  p. Stró­
ży ńska w  r o l i  A n n y  i  p. Stani­
sławska-Lothe w  r o l i  A n to s i, w y ­

w ią z a ły  się ze swego zadan ia  ja k  
n a jle p ie j,  d a ją c  p rz e d s ta w ie n ie  na 
p ra w d ę  w y s o k ie j k la sy , w  n iczym  
n ie  us tępu jące  p rz e d w o je n n y m  
„M o n ik o m “  z R eduty.'

D o p ra w d y  na leża ło  b y  sobie ży. 
czyć, żeby zespół te n  z a w ita ł do 
K a to w ic  i d a ł k i lk a  p rze d s ta w ie ń  
na „M a łe j Scenie“ , o ile  n a tu ra l­
n ie  „M a ła  Scena“  ja k o  sala tea ­
tra ln a  n ie  zostanie z lik w id o w a n a , 
co podobno m a b yć  ju ż  sp raw ą  
przesądzoną (h o rre n d u m !).

W ra ca ją c  do p rze d s ta w ie n ia  
b ie lsk iego , na leży jeszcze zazna­
czyć, że „S p ra w a  M o n ik i“  zosta ła 
ba rdzo  u m ie ję tn ie  w y re ż y s e ro w a ­
na p rzez p. Stanisławską-Lothe, 
zaś d e ko ra c je  do n ie j, p om ys łow e  
(c iekaw e  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  
dw óch  poko i) i  p rz y je m n e  skom ­
p o n o w a ł p. Krassowski.

Ż eb y  jeszcze ty lk o  k to ś  w y p e r -  
sw a d o w a ł n ie k tó ry m  osobom  z 
b ie ls k ie j p u b liczn o śc i, że w  ty m  
n a p ra w d ę  n ie  m a  n ic  śm iesznego, 
je ż e li dz iew czyna  na scenie w y ­
zna je , iż  zaszła w  ciążę, to  w szy ­
s tko  b y ło b y  w  n a jle p szym  p o ­
rząd ku .

Bolesław Surówka

P o ra d y  praw ne
n-zez

art. 2 cy tow ane j ustaw y P ' 
urlopow e należy rozum ieć o,.ćcza 

do dn i u rlo pow ych  nie w * ..............2znyCIr

dni
dni

cze;
dn i n iedz ie lnych  i świąteczn pan

W spraw ie zakup ione j pa rce li. -  nie 
zapisanej do ksiąg g run to w ych , na­
leży zw róc ić  się do notariusza, k tó ry  
ro b ił k o n tra k t. W razie po trzeby m o­
żemy udz ie lić  Panu ba rdz ie j w yczer­
pu jących  in fo rm a c ji ustn ie  po zgło­
szeniu się u naszego p raw n ika . i ~ ~ ■ ,«He i

N. N. 3 R ybn ik . O ile  pe łnom ocn ik | w  C zechosłowacji .1 n ie w; >  <>ia. 
d łużn ika  m ia ł rzeczywiście pe łno­
m ocn ic tw o  no ta ria lne  do zaciągania 
pożyczki w  jego im ie n iu  i na jego 
rachunek, może Pani w ystąp ić  prze­
c iw ko  spadkobie rcom  d łużn ika  z po­
zwem o zwrot) pożyczonej k w o ty  
w zględnie  na podstaw ie posiadanych 
dokum en tów  zabezpieczyć swą pre- |

M icha ł W łast, P io t r k ó w .
, ożenić się -  -»« lieSZ -  ^. ... ----!----T-----L*]l j me v*-~ y,.-
to zrob ić  nie m a jąc pa-szP® poj*
ja k  następnie sprow adzić naK
ski. W ydaje  się nam, że ci«1};
prośc ie j, je ś li Pańska “ ..„o D°-Pańska . n^ na
otrzym a przepustkę do Ciesz* 
skiego, gdzie Pan zawrze z 
w  Urzędzie Stanu Cywilnego-

--------  ̂-  .-••'= .*-7 - W edług ustawodawstwa P?1 ¿łtfż'
tensoę w  księdze w ieczyste j obciązo- można w ziąć ¿lub bez żądny«*1 
nej n ieruchom ości | szych fo rm a lnośc i i zapowie«^* cZon3

Z ty tu łu  reszty kupna za m erucho- m,ałżeń,s tw o o trzym u je  t
mość należy oczekiwać wyższego prze j obyw a te ls tw o  po lskie . Przep'

m ałżeństwo o trzym u je  "Cjctki 
, . , , .o b yw a te ls tw o  po lskie . Przep

Uczenia przez^ £45 daje S tarostw o P ow iatow e oot>Ci682?!
jennego na złote dzisiejsze, w  m yśl 
zasad dobre j w ia ry  i słuszności.

S ta ły  C zyte ln ik , P ru d n ik . E m e ry t 
może zająć posadę państw ow ą jako  
p ra co w n ik  k o n tra k to w y  i  o trzym yw ać 
um ów ioną zapłatę, niezależnie od po­
b ie rane j e m e ry tu ry .

S ta ły  C zy te ln ik  /. Częstochowy. P ra ­
cow n iko w i, o ile  jego praca trw a  bez 
p rze rw y  trz y  lata, s łuży po m yś li usta­
w y  z dn ia 16 m aja 1922 o u rlopach dla 
p racow n ikó w  za trudn io nych  w  prze­
m yśle  i  handlu , praw o do korzystan ia  

p łatnego 15-dniowego u rlo pu . De­
k re t z dnia 29 w rześn ia 1945 r .  (n r. 43 
poz. 235) nadał następujące b rzm ien ie

sze

siarusiwu x-u w na o w w ~ . _e
i nie. Osoby jedn ak  m ie szka li zez$°' 
pasem g ran icznym  muszą ńJJ®,tyc#1,, 
len ie W ydz ia łu  Społecz.no-Pu 
go U rzędu W ojew ódzkiego ^  
cach. P ieniądze czeskie h1® je' 

w ym ie n ić  na g ran icy . 
dyn ie  sto-s ować się do przep 
w izow ych  obu państw.

Józef Ry barski, Z a b ło c ie .
zdaniem  ad m in is tro w an ie  d^'
m ian za w o lne  m ieszkanie Q fO' 
szego w ynagrodzenia nie .ieSt 

'd lega
pieczeniu w  Zakładzie  Ubezp 
Społecznych. ^

Sport w ZSRRi i
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CENTRALA HANDLOWA CERAMIK! 
Hurtownia Nr 3

Wałbrzych, ul. Armii Czerwonej 43 teł. 321
d o s ta rcza  w a g o n o w o  i pos iada  na s k ła d z ie

porcelanę, fajans, kryształy, 
szkło gospodarcze, szkło lu­
strzane, termosy i t. d. 3718

h  u h  r  : D E T A L !

Urząd Wojewódzki Śląsko - Dąbrowski — 
Wydział Zdrowia — z a t r u d n i  za raz w  ze­
spo łach s k a n d y n a w s k o -p o ls k ic h  d ia  a k c ji m a ­
sow ych  szczepień p rz e c iw g ru ź lic z y c h  B C G :

le k a rz y
z w y n a g ro d z e n ie m  m ie s ię cznym  z ło tych  
ca 50.000,—

p ie lę g n ia r k i flyp l.
z w yn a g ro d ze n ie m  m ies ię cznym  z ło tych  
ca 30.000,— , p lu s  w o ln e  m ieszkąn ie .' 

Warunek: p rócz  fa c h o w y c h  w ia d o m o śc i do­
kładna znajomość języka angielskiego lub 
niemieckiego.

P od a n ia  z życ io rysem  k ie ro w a ć  na leży  do 
U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  w  K a to w ic a c h , p o kó j 
n r  314, I I  p ię tro , do 25. 10. 1948 r. 3727

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
WARSZAWA, U L . F O K S A L  18 

d o s t a r c z a

ze składów fabrycznych lub własnych:

płyty uszczelniające bez przekładek
2 —  20 m m  g rubośc i

płyty uszczelniające z przekładkami
2 —  10 m m  g rubośc i 

skórgumę p ro d u k c ji k ra jo w e j,
o raz z im p o r tu  4,5 i 5 m m  g ru b o śc i

węże de wędy & 13 mm
węże de piwa ■©-' 32 i 38 mm ms5)
węża izolacyjne bez przekładek

0  7 do 25 m m

węże ciśnieniowe bez przekładek griiiiościenne
0  2 do 12 m m  i  g ru b . ś c ia n k i 6 do 20 m m  

In s ty tu c je  i p rze d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e  
w in n y  zgłaszać za p o trze b o w a n ia  do B iu ra  
•Sprzedaży W y ro b ó w  G u m o w ych  i T w o rz y w  
S z tucznych  w  Ł o d z i, u l. Św . S ta n is ła w a  2, 
pozostali odbiorcy do terenowo właściwych 
oddziałów lub pododdziałów C. H. F. Ch.

i
Warszawa. W M iesiącu Pogłębie­

n ia  P rzy ja źn i Polsko - R adzieckie j 
nakładem  b ib lio te k i S portow ej G. 
U. K . F. — W ydaw n ic tw o  „Prasa 
W ojskow a“ ukazała ?ię książka p. t. 
„S p o rt w  ZSRR“ .

Jest to praca zb io row a (273 str.), 
k tó ra  w yczerpu jąco in fo rm u je  czy­
te ln ika  w  sposób za jm u jący  o spor­
cie w  Zw iązku  Radzieckim , jego 
o rgan izacji, rozw o ju  i  osiągnię­
ciach. Z ks iążk i te j c zy te ln ik  do­
w ia d u je  się, ja k  w ie lką  ro lę  odg ry­
wa w  życiu  państwa ludow ego k u l­
tu ra  fizyczna i sport.

Os ągnięcia ZSRR w  te j dziedzi­
n ie  są napraw dę im ponujące. Za­
wdzięczać to należy n iezw yk łem u 
um asow ien iu- sportu, budowanem u 
na na jb a rd z ie j zd row ych  , podsta­
wach. Z -ks ią żk i te j czy te ln ik  może 
się dow iedzieć wszystkiego o spor­
cie -w zw iązkach zawodowych, sto­
warzyszeniach sportow ych, s tru k ­
tu rz e ’ o rgan izacji W F i sportu, .szkó 
le n iu  kad r 'sędziów i  in s tru k to ró w , 
odznace sportow ej, sporcie w  w o j­
sku, różnych dyscyp linach sportu, 
up raw ianych  w  ZSRR itp.

Książka zaw iera tab lice  reko rdów  
i najlepszych w y n ik ó w  sportow ców  
radzieck ich  óraz 120 p ięknych  i lu ­
s trac ji.

W rocław  oczekuje
sportow ców  radzieckich ^

Dnia 19 bm. na terenie 
w Hali Ludowej odbędą się 
cze siatkówki i koszyków» ■ r. 

Celem godnego przyjęcia u0, 
towców radzieckich idtoost? 0. 
wały się dwa komitety: ł10 .-At

W r o c ł a w .  Zapowiedź przy­
jazdu do Wrocławia doskonałej 
ekipy sportowców radzieckich 
wywołała wielkie zainteresowa­
nie kół sportowych miasta. Jak 
wiadomo, w dniach 23 i 24 bm. 
na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu rozegrane zostaną za­
wody lekkoatletyczne z udziałem

wfc»1

doskonałych zawodników radziee ! aktywnych działaczy s*>0̂ ((ZieCc'

wy z przedstawicielami ^g. 
miejskich na czele oraz 'A ¿¡ej 
uawczy, złożony z najba

kieh 
polskich.

czołowych lekkoatletów ! Wrocławia. Goście

„ICISPEST“ wygrywa
t u r n i ę j  p i ł k a r s k i

„H0UB*ir m  zachwycił
B udapeszt, w Budapeszcie  za­

k o ń c z y ł .się  m ię d z y n a ro d o w y  tu r ­
n ie j p iłk a rs k i,  zo rg a n izo w a n y  
p rzez Radę W ę g ie rsk ich  Z w ią z ­
k ó w  Z aw o d o w ych . W  o s ta tn im  
d n iu  tu rn ie ju  doskona ła  d ru ż y n a  
I  l ig i  „K is p e s t“  p o ko n a ła  d ru ż y ­
nę fra n c u s k ą  ..R o u b a ix “  w  s to ­
sunku. 4:2. (0:2).

W  og ó ln e j p u n k ta c ji  p ie rw sze  
m ie jsce  w  tu rn ie ju  z a ją ł „ K i ­
spest“  p rzed  .. F e re n c -V a ros“  i  
„E le k tro m o s “ . D ru ż y n a  fra n c u s k a  
„R o u b a ik “  za ję ła  o s ta tn ie  m ie j­
sce

mieszkać będą w hotelach ” fi,, 
nopoi“ i „Polonia“. Gysiat’vSt3' 
dzieccy zwiedzą również "  z0< 

j wę Ziem Odzyskanych ° r i ĵ,cje 
staną przyjęci przez t,yl'.|0ui< 
Wystawy obiadem w Pa'v 
restauracyjnym.

C o r s o  i i t t  p r o p o n u j

dyskoboli świa*a
ar- na-

o & m .

REJONOWE KIEROWNICTWO ROBO 1 WODNO-MELIORACYINYCłi I
w  Sosnowcu, ul. Sobieskiego 649 a, te l .6-14-64 

p rz y jm ie  zaraz

1 inżyniera i 1 technika 
iuh 2 techników
w o d n y c h  lu b  d ro g o w o -w o d n y c h . 

W ynagrodzen ie , w e d łu g  s ta w e k  u m o w y  zb io ­
ro w e j, o b o w ią zu ją ce j w  b u d o w n ic tw ie . 3722

Przyjmiemy natyctimiast
6 0  r e ( t e in f & Ó M >

do ro b ó t z ie m nych  na te re n ie  n i. Sosnowca 
p rz y  u k ła d a n iu  k a b li.  —  Z a p ła ta  a ko rd o w a . 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  się: Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego (róg Dęblińskiej) Placówka Pań­
stwowego Budownictwa Elektrycznego w  Kra­
kowie. 3728

Piękny wynik siatkarzy Katawie

„CSEPEL“ -  Pocztowy Katowice 3:2
K A TO W IC E . W -drodze pow ro tne j j g ra li m in im a ln ie  W ęgrzy 15:13, w 

do. Budapesztu, węgierska drużyna i d ru g im  Polacy ' ¡zrewanżowali się, 
s ia tkarzy „Csepeł“  rozegrała w  ub. i w yg ryw a ją c  pew nie  7:15, trzeciego
p ią tek na sa li W ojęw . Ośrodka W F 
i PW  w  K atow icach, p rzy jac ie lsk ie  
spotkan ie  z m ie jscow ym  Poczto­
w ym . Spotkanie to zakończyło się 
nieznacznym zw ycięstwem  gości w, 
stosunku 3:2.

W yn ik  ton jest n ie w ą tp liw ie  du­
żym  sukcesem m łodych  s ia tka rzy  
Pocztowego. Pierwszego set-a w y -

w y g ra li znow u W ęgrzy 15:9, czw ar­
ty  w y g ra li ponow nie  7:15, za łam ali 
się jednakże w  osta tn im  decydu ją ­
cym secie; k tó ry  goście rozstrzy­
gnę li bezapelacyjnie na sw o ją  k o ­
rzyść w  stosunku' 15:4.

D rużyna  m ie jscow ych w ystąp iła  
w  składzie: Głogoszeweki, K u ­
bański, Foksiński, Jędrzejec, G la - 
dyn i B rorner.

R * jm ,  „Z n a ko m ity  w łosfe i 
bo i C o a so łin i, zw yc ięzca  0 i rB,pa­
sk i i re k o rd z is ta  św ia ta . 
nuje w  w y w ia d z ie , udzie* -¡a 
„C o r r ir re  t le l i  o Sport“ .sp?L,ef t ‘ 
pom iędzy  n im . To-ssirai i  "  netJi 
kanam FUch-em oraz G-ord-11 ,eSt 

W  ty m  s p o tk a n iu  Consol® 
p e w n y , że padnie 
św ia ta , k tó ry  u s ta n o w ił n ie 7,ć 
w y n ik ie m  55,33.. N a le ży  
C o n so lin i k i lk a  d n i tem ń 
g n ą ł 55,79.

E m i l  m f
trener PZP^ ,

przyjechał do Pol**J
W  a r s z a w  a. 

trener piłkarski, Em il 
angażowany na trenera z 
kowego przez PZPN , '’JLjja' 
w dniu wczorajszym  
peszt i przyjechał do “ a 
w y w sobotę w  godzinach 
nych.

4 3 )

Zastosow.anie częstego po lew ania  spowodowało, że zw ierzęta 
lągnę ły w alec siedemnaście, dwadzieścia, w  pew nym  w ypadku 

nawet dwadzieścia sześć godzin bez p rze rw y, k iedy tymczasem 
człow iek (dla k o n tro li)  ju ż  po p ięc iu  godzinach b;d ca łkow icie  
wyczerpany. Z doświadczeń tych  możemy wyciągnąć wniosek, że 
sa lam andry można doskonale używać i do pracy na suchym  lą ­
dzie, oczywiście p rzy  zachowaniu dwóch w a runków : że n ie  będą 
one w ystaw ione  na bezpośrednie dz ia łanie p rom ien i słonecznych 
oraz że będą stale polewane po całej pow ie rzchn i cia ła wodą.

D ruga seria doświadczeń dotyczyła  odporności salamander — 
zw ie rzą t z pochodzenia tro p ika ln ych  — na zimno. P rzy nag łym  

: oziębieniu wody zw ierzęta  g inę ły  na ka ta r kiszek. P rzy pow olne j 
natom iast a k lim a tyza c ji w  środow isku  ch łodn ie jszym  p rzyzw y- 

. cza ja ły  się ła tw o. W ciągu ośm iu m iesięcy b y ły  raźne i p rzy  tem ­
peraturze 7 stopni C „ jednakże p rzy  zastosowaniu w iększej ilości 
tłuszczu w  pokarm ach (15 do 20 dkg na sztukę dziemgp). Skoro 
tem pera tu ra  w ody obniżona została do 5 stopni C. zw ierzęta w pa­
dały w  od rę tw ien ie  z zim na (gelosa). W stanie tym  udało się je  
lam roz ić  i przechować zamrożone w  b loku  lodow ym  przez prze- 
:iąg paru m iesięcy. K ie d y  lód się roz top ił i tem pera tu ra  wody 
podnios ła . się do 5 stopni C., zaczęły zdradzać oznaki życia, przy 
7 stopniach C. już  zaczynały szukać pożyw ienia. Na te j podstawie 
można • sądzić, że salam andry da łyby rsię akiSnatyzować bardzo 
ła tw o  • w  naszym k lim a c ie  —  aż po N orw egię  i  Islandię. Co do 
po la rnych  w a runków  k lim a tycznych  należało by poczynić dalsze 
doświadczenia.

Znaczną natom iast w rażliw ość p rze ja w ia ją  sa lam andry na 
w p ływ y  n a tu ry  chemicznej. P róby z bardzo naw et rozrzedzonym 
ługiem , ze ściekam i z fa b ryk , z chem ika liam i ga rba rsk im i itp .. 
w ykaza ły, że skóra na nich odpada ca łym i kaw a łam i i że zw ie ­

rzęta g iną na chorobę skrzel. W naszych w ięc rzekach p raktyczn ie  
salamander używać nie możną.

W. szeregu dalszych doświadczeń udało nam się .usta lić , ja k  
długo może salam andra w y trzym ać bez żywności. Mogą one m ia ­
now ic ie  głodować trz y  tygodn ie  i d łuże j, n ie zdradzając innych  
oznak prócz w yraźnego osłabienia. Jedno ze zw ie rzą t dośw iad­
czalnych g łodziłem  przez sześć m iesięcy; ostatnie trzy  m iesiące 
spąło, n ie poruszając się zupełnie. K ie d y  potem w rzuc iłem  m y  do 
kadź: posiekaną wątrobę, tak ie  by ło  już  słabe, że nie zareagowało, 
trzeba, je  by ło  ka rm ić  sztucznie. Po pa ru  jednak dniach jad ło  już  
no rm a ln ie  i -można by ło  na nim. przeprowadzać dalsze dośw iad­
czenia. f

O sta tn ia  wreszcie grupa doświadczeń dotyczyła  zdolności rege­
n e rac ji u salamander. Jeże ii( obciąć salamandrze ogon, to  odrasta 
on w  ciągu dn i czternastu. U jedne j sztuki doświadczenie to 
pow tarza liśm y siedem razy z ko le i, zawsze z tym  samym sku t­
k iem . Także i odcięte nogi m ają  w łaściw ości o d rls ta n ia . Jednemu 
ze zw ie rzą t dośw iadczalnych am putow a liśm y w szystkie  cztery 
kończyny i ogon; w  ciągu dn i trzydz ies tu  by ło  ono znów zupełnie 
całe. Jeżeli salamandrze złam ie się kość udową lub . ram ien iow ą ,' 
cała kończyna odpada i na to m iejsce w yrasta  nowa. Odrasta ró w ­
nież w yłupane oko i odcię ty język. N iezm ie rn ie  c iekaw y jest 
objaw , że salamandra, k tó re j w yc ię to  język, zapomniała m ów ić, 
P o , odrośnięGiu języka trzeba , by ło  ją  .uczyć pow tó rn ie . Jeżeli je ­
dnak amputować salamandrze głowę łub  przeciąć k a rk  — zwierzę 
g in ie: Gdy mu natom iast w y jąć  żołądek, część kiszek, dw ie trzecie 
w ątroby- i  cały szereg innych  organów, norm alne fu n kc je  jego 
organ izm u nie zostaną zakłócone. Można w ięc powiedzieć, że 
w ypatroszona żywa salamandra zdolna jest do życia w  dalszym 
ciągu. Żadne ze zw ie rzą t ży jących  n ie  posiada ta k ie j odporności 
w rodzonej na zranienie, ja k  w łaśnie salamandra. M ogłaby ona 
w ięc z te j ra c ji być p ierw szorzędnym , niezniszczalnym  w prost 
zwierzęciem bojow ym . N ieste ty — . sto i temu na przeszkodzie 
ogromna pokojowość usposobienia i w rodzona bezbronność.

Prócz tych  doświadczeń asystent m ój d r W a lte r H in ke l badał 
sa lam andry jako  zagadnienie surowca. S tw ie rd z ił m ianow icie, t że

jgir
ciało salamander zaw iera w ysok i procen t jodu  i- fo s fo ru . po' 
wykluczone, że te podstawowe p ie rw ia s tk i można by w  ,a  g(cófa 
trzeby uzyskiw ać z n ich  drogą p ro d u k c ji p rzem ysłowej-  ̂ ^  :
sa lam andry, zasadniczo nieużyteczna, daje się je d n a k
sprasować pod w ysok im  ciśn ieniem ; uzyskana w  ten  ap1-osób s r  (

un8.
czna skóra jest lekka  i dość mocna. M ogłaby być używana * 
skór cielęcych. Tłuszcz z salamander jest n ie jada lny  ze ' 
na odrażający smak, nadaje się jednak na smary techn ici''n,ê ,11i^  
bardz ie j, że zamarza w  tem peraturze bardzo n isk ie j. . rujSce' 
mięso salamander ¡uważane było  za n ie jada lne, a nawet . \ 1$
Spożywane na surowo, pow oduje  gw a łtow ne  boleści, tors.le g- 
w ro ty  g łow y. Po w ie lu  próbach jednakże dr H in ke l ustal* ; ,0śo> 
prowadzając doświadczenia na w łasne j osobie, że włas j„K 
szkod liw e tego mięsa zn ika ją  po sparzeniu go ukropem  
się rzecz ma z n ie k tó ry m i gatunkam i m uchom orów) i P° c it« ' 
nym  w ym yc iu  oraz w ym oczeniu przez przeciąg dwudzies p ^ e i”  
rech godzin w  słabym  roztw orze nadmanganianu potasu- ^¡n*- 
ju ż  można je  gotować lu b  dusić; sm aku je  ja k  kiepska 
Jedliśm y na próbę mięso jedne j salam andry, k tó rą  Spe'
Hans. Zw ierzę to by ło  bardzo in te ligen tne , i sprytńe, W,fi a cA’  
c ja lne zam iłow anie  do prac naukow ych. Hans pracow ał ^¡oo8'  
dzia le dr. H in k ła  jako  labo ran t; można mu było  zlecić do 
n ia  nawet trudne  ana lizy chemiczne. Często w d ługie ^  -/.¿T
w ie d liśm y  z n im  naukow e dysputy, baw iąc się jego nan*“ « 
dzą w iedzy. W  końcu jednak m usie liśm y go zabić przez lit®* ¿ślep*' 
na skutek m oich eksperym entów  i trepanac ji czaszki 
Mięso jego było ciemne i łykow ate , n ie  w yw o ła ło  jednakże Ẑ y p a<̂  
n iep rzy jem nych  skutków . Jest w ięc rzeczą oczywistą, że W 
ku  w o jn y  mięso salamander będzie pożądaną i tan ią  a& 
w o łow iny . ^ g$t a'

O s ta teczn ie  w ię c  je s t to  zu p e łn ie  jasne, że sa la m a n d ry  0 oaó'*’
na ś w ie c ić  ju ż  do s iu  <oY",ły  b yć  sensacją, chociaż b y ło  ic h  na s w ic u c  juz. uu sm  - .q 

P ow szechne za in te re so w a n ie  w y w o ły w a ły  ta k  d ługo , ja k  d íu» j akp  
czym ś n o w y m . T e ra z  reszta  za in te re s o w a n ia  gasła, p o k u tu j^e  ¿we 
czas jeszcze w  g ro teskach  f i lm o w y c h  (S a lly  i A n d y , d w ie  P ub fetI  
sa la m a n d ry ) i na scenkach  k a b a re to w y c h , gdzie  śp iew acy  1 
k i, o b d a rze n i m a rn y m  głosem , w y s tę p o w a li w c ią ż  jeszcze S1
skrzeczących  i ź le  pod w zg lędem  g ra m a ty c z n y m  w y r a ż a j ^ ^ f # “  
sa lam ande r. ( C ią g 'dalszy
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